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Głos uczestn iczki w w yborach akadem ickich.

W y bory  do B ratn 'e j P o m o cy  P. 
M łodz. A k a d  , k tó re  się o Jb y ły  w 
n ied zie lę  przy w yjątkow o w yp ;łn io- 
nej sali, w ykazały  Tzeczy zgoła nie- 
o czek .w an e . M ało, ż< ag itac ,a  p ro 
w ad zo n a  p rzez  obóz .w szech p o lsk i"  
s tała  n a  poziom ie ub liżającym  po- 
p ro s tu  ak ad em ik o m , m ało, ze o d ez 
w a tego obozu  p rzypo irunaia  n a j
lichszego  g a tu n k u  ulotk i w iecow e, 
ca ła  ak c ja  w szechpoiaicow  tch n ę ła  

■ ta k ą  n ienaw iśc ią , tak  w d y sk re d y to 
w aniu  p rz e c w n ik ó w  nie p rzeb ie ra ła  
wt ś ro d k ach , i  r u r r e n ie c  w stydu  
ob lew ał ty ch  w szystk ich , k tó rzy  w 
n ied 7 'e ln em  zeb ran iu  B ratn iaka chc ie
li w idzieć w alkę o id ee .

P an o w ie  w szechpo lacy! N ie wol- 
f no w am  było w alczyć ta k ’ emi śro d 
kam i. 1 »ka „w alka o id ee"  n ieg o d 
n a  je s t ak ad em ik a . . o czyż m ożna 
w  im ię „chrześc iań sk icb “h ase ł rzucać 
n a  p rzeciw ników  k rlu m n je  i w d o 
d a tk u  u c iek ać  p rzed  h o n o ro w ą o d 
pow iedzia lnością . T ak ie  ob rzucan ie  
b ło tem  p izec iw n ik a  przy prym ityw 
nym  b rak u  p o czu c .a  o dpow iedz ia l
ności. iest n ie ty lko  n ielicu jącem  z 
ko leżeństw em  p o stęp o w an iem , ale 
żyw o p rzy p o m -na p lag ę  polityk ier- 
s tw a sta rszeg o  sp o łeczeń stw a , w k tó 
re j per jas et nefas dąży  się  do o- 
s iąg n ięc ia  p arty jn eg o  zw ycięstw a.

A le tego  rodza ju  w alka, w alka  
«p o d s tę p n a , w alka  p rzez  ir.ieszar.ie 

p rzec .w n ik ó w  z b ło tem , to  m e to d a  
słabych  i pow iedzm y o tw arcie  p o d 
łych. /  m łodzież w inno s tać  n a  coś 
w zniośle jszego , w in n a  o n a  zdobyć  
się  na sTę ducha , n a  id ea ln ie jsze  
ce le  i m e to d y  p o stęp o w ań  a. M ło
dzież ak ad em ick a  m usi w nosić w sp o 
łeczeń stw o  św ieżego  ducha , św ieże i 
tw ó rcze  siły. W  żad n y m  jed n ak  w y
p a d k u  nie w olno jej w chłaniać w 
si sbifc s ta ry ch  w ad  ■ n ieść  je  z p o w 
ro tem  w sp o łeczeń stw o . Św .udczyło- 
by  to  bovńem , że sp o łeczeń stw o  n a
sze już w za ro d k u  z a rad z a  objaw y 
s ta rczeg o  uw i4du.

Cóż, iak ie  pob u d k i k ierow ały  tą  
m łodzieżą , k tó ra  o B atorow ej U czel
ni tak  sm utne w y d a ła  św iadectw o? 
O b ó z „w szechpo lakow " nazw ie to 
p a trjo ty zm em . N iem e m c jed n ak  
b ard zie j fa łszyw ego  n ad  p o d o b n e  
p o d szy w an ie  s i ę  pod  szum ne hasła . 
T o  nie p a trjo ty zm , to  najgorszego  
g a tu n k u  szovi zm n aro d o w y , k tó ry  
przeciw nuców  z obozu  m niejszości 
n aw e t do  g łosu  n ie dop u szcza , nie 
p ozw ala jąc  'm  n aw e t b ron ić  sw ego 
w n ’osku.

G d y  p o d o b n e  p o s tęp o w an ie  szo
w inistów  d o zn a ło  n a leżn eg o  m u n a 
p ię tn o w an ia , gdy p o ró w n an o  je  z 
n ap a śc ią  szow in is‘ow  n iem ieck ich  w 
O d o Iu  n a  polt k ich ak to rów , n a  całą  
o b ro n ę  zn a laz ł obuz „w szechpola- 
k ó w “w y stąp iem e jak iegoś ek so r ic e ra , 
k tó ry  sypnąw szy  jau  z p rzysłow iow e
go  rogu  obfitości kom unałam i o krw i 
p rze lan e j p rzez  n ieg t za P o lsk ę  (co 
za patos!), ni w p ięć, ni dziew ięć 
ed k ry ł kon ieczną w W ilnie p o trzeb ę  
nacjonalizm u.

P anow ie w szechpo lacy . N ie tacy  
oficerow ie w yw alczyli P o lskę . W y 
w alczyli ją  patjoci, a n ie  n ac jo n a 
liści, ludzie szlachetn i, n ie  z a i  siej: 
cy  n ienaw iść  n aro d o w ą. C zas n a 
re szc ie  n au czy ć  się od -ó żn iać  p a 
trjo tyzm , a w ięc sz lach e tn e  uczucia  
n t ro a o w e  od  nacjonalizm u. A  już 
gdzie  jak  gdzie , ale w gm achu U ni
w ersy te tu  B ato rego  n a  nacjonalizm  
i o św iad czen ie ,, że  w W iln ie :es t 
on  kom <czny, m e pow inno  byc 
m iejsca.

W ierzę , że  w W ilnie je f i  ty lko  
m iejsce  d la go rąceg o  i szczerego  
patrjo fyzm u. N iew olno W ilnu n a 
rzucać nac jonalizm u z u st m łodzieży 
W szech n icy  B itorow ej. O bow iązk iem  
m łodzieży w ogole, a polskiej w  .szcze
gólność i jes t siać tu  w ^kraju  o m ie ’ 
szanej ludności czystość  uczuć ps.-

trjo tycznych , a n ie ni' rńfcawiść szo
w in istyczną.

N ie jes tem  w ilnianką, n a  U ni
w ersy tec ie  w ileńsk  m  jestum  p ie rw 
szy rok , a 'e  n a  ty le p o zn a ła m  W il
no i w ilnian, że p odkreślam  to  d o 
b itn ie , n a  p o d o b n e  k rzy w d zące  sło
w a, jak ie  pad ły  z u s t ak a d em ik a  w 
m urach , gdzie żyje trad y c ja  F ilom a
tów  i F ila re tó w  W ilno nie zasłu 
guje.

Je d n a  rzecz  jeszcze  g o d n a  j-^st 
b ezw zg lęan eg o  p o tęp ien ia . O to  m e
dycy  „ch rześc ijan ie"  odm ów ili p o 
dania nazw iuk tych , k tó rzy  n ie  p o d 
p isu jąc  się  p od  u lo tką, ośm ielili się 
w  niej ob rzu cać  b ło tem  p rzec iw n e 
im u g ru p o w an ie  i jego  k ierow nika . 
O drąów iłi p o d an ia  ty ch  nazw isk, 
chociaż za ząd a n o  teg o  od  nieb p u 
blicznie. M ało tego . D ały  cyn iczną 
o d p o w ied ź ,że  o nazw iskach  ty ch  m uż 
n a  się dow iedzieć, ni m niej ni w ięcej 
ty lko  w d rukarn i, gdzie  s ,ę  ta  u lo tka  
d ru k o w ała  (!) W n io sek  w ięc o p o 
d an ie  ty ch  nazw isk  w iększością  gio- 
sów zosta ł obalony .

T rz e b a  podziw iać  odw agę p an ó w  
m ed y k ó w  i sz lachetność  p o s tę p o w a 
nia za ró w n o  ich jak  i „m łodz.eży 
w szech p o lsk ie j" , k tó ra  w ziąw szy gó 
rę  w w yborach , odm ów iła p rzec iw 
nikow i n a leżące j nm  się sp ra w ied 
liwości.

P o d o b n e  p o s tęp o w an ie  n ie jest 
g o d n e  m łodzieży , n ie  je s t godne 
m ło d y ch  P o lak  w, k tó ry ch  sz lach e t' 
ność i o d w ag a  cech o w ać pow inna.

*i •Juz po n ap isa r ,u n in ie jszego  a r
tyku łu  p rzeczy ta łam  list o tw arty  p a 
n a  K łon ieck iego  „przew odniczącego  
Komicji M iędzykursow ej S tu d en tó w  
M edyków  C h rześc ijan ", m im o to  nie 
cofatn tego , co n ap isa łam  pow yżej, 
bc p o  p o d o b n em  oszczerstw ie , jak ie  
Korriii ja ta  rzu c;ć sin ośm ieliła, p a n  
te n  obow iązany  by ł b y ć  do k o ń ca  
zeb ran ia . T u  n ie by ło  m iejsca  n a  
„pow ody  n ieza leżn e"  od  n iego, p an  
ten , upraw i Etjący d em ag o g ję  w cza
sie ob rad , po zw ycięstw ie sw ej s tro 
ny  w yr ió ł się z zeb ran ia , k ied y  p o 
w in ien  b y ł zaczek ać , aby  nu e ' o d 
w ag ę  p o n ieść  k o n sek w en c je  p o s tę 
p o w a ł a  te j K om isji, w łaśn ie  d la te 
go, że jest. jj :j p rezesem  P rzy p u sz 
cza jąc  n a w e t n iem ożność p o zo s ta 
n ia  do k o ń ca  (w co m ocno w ątp ię), 
n a leża ło  upo w ażn ić  kogoś z człon
ków  z K om isji. P a n  K łoniecki nie 
mc ^e ch y b a  pow iedzieć, że n ie  p rzy 
puszczał, iż s tro n a  o b rażo n a  sa ty s 
fakcji żąd ać  będz: ! A  w ięc je s t to  
z jeg o  s trony  zła w ola albo co gor
sze —  ta k  tch ó rzo stw o .

Z . S.

Zw łoki por. Szałasu w  drodze 
do Polski.

BEYROUTH, 11.V (Pat.) Dziś zło
żono na statek  „Azja" trum nę ze 
zw łokam i e.p. por. Szałasa. Trum
nę przykryto sztandarem polskim  i 
w ieńcam i żałobnem i. W  uroczystoś
ci wziął udział konsul Zbyszuwski 
i przedstaw iciele kolonji polskiej.

Odznaczenie Paderewskiego.
PARYŻ, l l .V  (Pat.) Na dzisie.i- 

szem  posiedzeniu akadem ji sztuk  
pięknych przyszło zawiadom ienie, że 
Paderewski odznaczony został w ie l
kim krzyżem  L egji Honorowej.

Ifowe w ładze naczelne Strzelca.
(Tel. od wt. Tior. s Warszawy).
W  związku z rozpoczynającym  

się dnia 12 b.m. dorocznym zjazdem  
„Strzelca" dow iadujem y się, że w  
składzie w ładz naczelnych tej orga
nizacji nastąpiły zn lany. Na stano
w isko prezesa na m iejsce p. D łusk ie
go  został oDrany p. W acław Siero
szewski, a na stanowisko p.płk. Pia
skow skiego został m ianowany gen. 
Rosen.
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Restytut Sumcrok
były długoletni Prezes Adwokatury W ileńskie za czasów  niewoli, pierwszy Prezes 

Polskiego Sądu Apelacyjnego w  Wilnie zmarł dnia 1 1-go maja 1929 roku.
C  tej bolesnej stracie zawiadamia

W IL E Ń S K A  R A D A  A D W G K A C K A .

mm  •

Silne lotnictw o i s  pcltcga państwa!

Dalsze rewelacje o W asilins5a.
K O W N O , 1 ).V  (Pat). P ism a og ła

sza ją  dziś dalsze szczegóły  w sp raw ie  
u jęcia  do m n iem an eg o  uczestn ik a  
zam achu  n a  W o ld em a rasa  s tu d en ta  
W asiliusa. W  czw artek  rano  W apili 
us zjaw ił się u funkc jonariusza  le śn e 
go, ran n y  w p :eis i w lę k ę , i p rosił 
go o p ierw sza  p o m o c ’ żyw ność. Fun- 
kcjonarjuszów  zadośćuczyn ił p rośb ie  
W asiliusa, zarnzem  je d n a k  don iósł o 
p rzybyciu  m ezn an eg o  m u osobn ika  
sw ym  w ładzom  przełożonym , k tó re  
dały  znać poJicji. T a  o s ta tn ia  n ie 
zw łocznie się s taw iła  i a resz to w a ła  
W asiliusa.

W asilius, jak  się  okazum , ran ił 
się  g ran a tem  w śro d ę  v ieczorum  
soędził noc  w iesie, a n ad  ranem , 
d .ęc^ o n y  głodem  i holem , p rzy b y ł 
do leśniczówki. Z n a lez io n o  p rzy  nim 
k om pas, r  a p ę  i n abo je . R ew olw er i 
p a lto  W asilius zostaw ił w  lesie. P o  
d o k o n an e j w K ow nie o p erac ji życiu 
jeg o  n ie zag raż i n iebozp ieczen tw o  
od odm e& ionych ran. W asilius o d 
m ów ił złożeni * jak ichko lw iek  bądź 
zezn ań . P rzypuszcza ją , ze chciał on  
uciac  cło Polski. Bvł rzekom o zn a 
ny policj. k rym inalnej, jako  zw ole 
n n ik  P ichaw iczm sa.

W ed łu g  donieś:’eń  p ism ,, o rgan i
zatorzy , uczestn icy  i w ykonaw cy  z a 
m ach u  są  juz wszy scy znani. N iek tó
rych aresz to w an o , m iejsce  pobytu  in 
n ych  je s t p o d o b n o  zn an e , co do re sz 
ty  prov\ ad zo n e  są  jeszcze  po szu k i
w ania . ‘ o to g ra f j: a resz to w an eg o  W a 
siliusa p o k azan o  ran n em u  kp t. W ir- 
b ick iem u, k tó ry  po zn a ł w  nim je d n e 
go ze strze la jących  w dniu  zam achu.

„R y tas"  donosi, że w ciągu o s ta t
niej nocy  d o k o n an o  rew izy; i a re sz 
to w ań  w śród  s tu d en tó w . O gółem  
a resz to w an o  35 studen tów . K ryzys 
w s mie zd row ia  ad o p to w an eg o  sy
n a  W o ld em arasa  jeszcze  trw a. W y 
zn aczo n y  n a  dz.siaj bal p rasy  zosta ł 
odw ołany . Z ab ity  por. G ud inas zosta ł 
w dniu  dzisiejszym , rozkazem  p rezy 
d en ta , m ianow any  k ap itan em .

Min. Baiodis w Heisingiorsie.
HELSIGFOKS, 11 V, (Pa) W dniu  

wczorajszym  przybył tu łotew ski 
min. spraw zagraniczynych Baalo 
dis. Pobyt min. Baiodisa w K eising- 
forsie nosi charakter rew izyty, zwią- 
zenej z ostatnim  pobytem m inistra  
Prokope w  Rydze,

HELS1NGF0RS. 11. V. (Pat). W  
czasie konferencji prasowej, która 
odDyła się w poselstw ie łotew skiem , 
m inister Baiodis pośw ięcił specjal
ną u w agę łotew sko • sow ieckiem u  
traktatow i handlowem u, stw ierdza
jąc. iż dotychczasowe jeg o  wyniki 
nie w yw ołują bynajmniej na Łotwie 
zadowolenia. — Przy realizowaniu  
postanow ieni traktatowych wyła- 
nirjq się n ieustanne trudności.

Mówjąc o stosunkach ło+.ewsko- 
estońskhh , m inister zaznaczył, że 
rozwijają się one norm alnie i na
cechowane są szczegóm ą serdecz
nością.

N ajw ażrięiszem  zagadnieniem  w 
stosunkach m iędzy obu państwam i 
je st sprawa nnji celnej, która z roz
m aitych powodow nie m ogła być  
dotychczas urzeczyw istniona. W koń
cu w yw odów  m irister  podkreślił 
faict zaciśnienia s ię  stosunków  g o s
podarczych m iędzy Łotwą a Szwecją.

KOMUNALNA

m. Wilna 1384

ulica fl. Mickiewicza 11.
OSZCZĘDNOŚCI O PR O C EN TO W UJE  

m  7— 9%
UDZIELA POŻYCZEK

M. Wilno ręczy za wkmdy i wszelkie zo
bowiązania Kasy całym  swoim majątkiem.

W dniu 11 m aja 1929 roku  zm a-ł

R E S  f Y T O T  M J M O R O K
b. Prezes Sądu Apelacyjnego w Wilnie.

O  tej bo lesnej s trac ie  S w ego n ieo d ża ło w an eg o  
C złonka zaw iadam ia ko legów  i życzliw ych

Zarząd WikńSKiego Oddziału Zrzeszeni? Sędziów 
i Prokuratorów Rzeczypospolitej Poiskiej

1442
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W  dniu  11 m aja 1929 r. zm arł 

ś. p

R esiytut Sunrorok
b. Prezes Sądu Apelacyjnego w Wilnie.

O czem  z w ielk.m  sm utk iem  i boleściry zaw iadam iają  
życzliw ych pam ięci Z m arłeg o

Sędziow ie i Prokuratorowi?  
Sądu Apelacyjnego w W ilnie

W I L E Ń S K I  P A N K  Z I E M S K I  zawiadamia o śmierci 

nieodżałowanej pamięci byłego Członka Zarządu Benku

Reslytuta Sumo rok a.

Poszuk’ iraiie sprawcy zamachu na Woldemaiasa
BERLIN , 1 l.V . P A J .  A g en c ja  T e le g ra p h e n  U nion, u a  p o d staw ie  

inform acyj, o trzy m an y ch  z litew sk iego  m in is te rs tw a sp raw  zag ran icznych  
donosi, iż sp o d z iew a ją  się  tam  z ca łą  p ew n o śc ią  w ykryć w śród a re sz to 
w anych  d o ty ch czas  osób  jed n eg o  ze sp raw ców  zam achu^na W o ld em arasa . 
G łów ne p o d e jrzen ie  sk iero w an e je s t n a  o so b ę  s tu d e n ta  W asiliusa, n a le 
żącego  do  k o rporac ji studencki* j A u szriu m k a: i zbliżonei racze j do lu d o 
w ych socialistow , niż do socjal łem okracji. Inni aresztow ani s tu d en ci 
rów nież  na leżą  do  ró żn y ch  k o rp o racy j s tu d en ck ic h , w  zn aczn e j m ierze  
praw icow ych . G dyby  je n n a  po e jrzen ie  p rzec iw k o  W asd iusow i zosta ło  
p o tw ierd zo n e , p o d k re ś la  k o re sp o n d e n t T e l. U nion , to  rów nocześn ie  
dow odziłoby  to , że in sp ira to ró w  zam achu  szu k ać  należy  w k ra iu , a nie, 
jak  to  p o p rzed n io  p rzy p u szczan o , zagran icą .

B E R U N , 1I.V . P A T . B iuro W olffa donosi z K ow na. W  to k u  d o ch o 
d zeń  w sprav  ;e zam ach u  n a  p rem je ra  W o ld em arasa , udow odn iono  
4 osoborr. udzia ł w  te j zbrodni. D o os ób ty ch  należy  rów nież s tu d e n t 
po litechn ik i W arilius. k tó ry  —  jak  w iadom o — w czasie  ucieczki w  dniu  
8 m aja, w sk u tek  w y b u ch u  g ra n a tćw  ręczn y ch , zosra l c .ężko  p o ra n io ry  
w p iersi i ręce . W asilius, k tó ry  p rzez  noc uk ry w ał nię w lasach  Losze- 
darsk ich  i ran o  zgłosił się  do  u rzęd n ik a  leśnego , zo sta ł przev. .eziony  
p raez  policię  do K ow na, ed z  e d o k o n an o  n a  nirr. operacji. F om im o o d 
n iesio n y ch  ran  p o zo stan ie  on p raw d o p o d o b n ie  przy  życiu.

i .
Slfazante terorystów szawelskrch na śmierć.

BERLIN, 11-V. (P at). Biuro W olffa  donosi z K ow na, że w czoraj 
te  roryści litew scy  R uzgas, M ark eiis, A u j ;ati: i G aw en as , k tó rzy  w  dniu  
21 kw ietn ia  a resz to w an i zostali w  Szaw lach, uzb ro jeń  w  rew o lw ery  i g ra 
naty , zostali skazan i p rzez sąd  w o jenny  n a  śm ierć. Skazni w nieśli ę .da
n ie o ła sk ę  do  p re z y d e n ta  rzeczypospo lite j litew skiej. „ \  o ssische Z tg ."  
donosi po  po łu d n iu  z K ow na, że p rezy d en t S m e to n a  ie uw zględn ił p o 
d an ia  o ła sk ę  i że  w yrok  zo stan ie  w ykonany  w  n iedzie lę  rano .

Gen. Tessaro dowódcą korpusu pogranicza,
(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawyj

D ow iadu jem y  s-ę, że n o m inacja  gen. b ry g ad y  T e ssa ro  d o ty ch czaso 
w eg o  dow ódcy  p iecho ty  w K obryn iu  n a  s tan o w isk o  d ow ódcy  k o rp u su  
p o g ro m cza  zo sta ła  p o d p isan a . Z  tą  chwila n łeży oczek iw ać, że ci o fice
ro w ie  k o rpusu , k tó rzy  p o zo s ta ją  od chwili dym isji gen M inkiew icza na 
u rlo p ie  z o s tan ą  z pow ro tem  p o w o łań ’ do  p racy  w dow ództw .e .

i  Wiadomości z Kowne.
K ezolucja  Rady M iejskiej m. Kwuna.

R ad a  M iejska m. K ow na na 
w nioaek bu rm istrza  W ile jszysa  u- 
chw aliła n a s tęp u ją cą  rezo lucję  w 
spraw ie  zam ach u  n a  W o ld em arasa .

„K ow ieńska R ad a  M iejska, usły- 
szaw szy  ze w strę tem  o n iecnym  zn- 

i ach  i n a  życie głow y rząd u  prof. 
W o ld em arasa , w yraża  s tan o w czy  
p ro te s t p rzeciw ko  zgubne j d la oj
czyzny akcii m orderców , cieszy  się 
z p o w odu  tego , iż P rcm jerow ! u d a 
ło się  szczęśliw ie u n iknąć  ś-n.erci, 
i w yraża  sw ój sm u tek  z p o w o d u  
n iep o trzeb n y ch  ofiar".

O d znaczen ie Giidinnsst i W irb ick isa... y
P re z y d e n t p ań s tw a  u d ek o ro w ał z a 

b itego  p o d czas  zam achu  s tarszego  
porucz. F. G u d in asa  i ra n n eg o  k ap  
L, W irb ick  a o rd e iem  P ogon i I 
k lasy  3-go sto p n ia  >

P rzygotow yw an o  zam ach  rów nież  
na P r ezy d en ta .

„Idische S tim m e" p ó d a je  o d o 
chodzen iu  w spraw ie  zam ach u  na 
p rem je ra  W o ld em arasa , co n a s tę 
puje:

Jak w iadom o, po  zam achu  n a  
p rem je ra  znaicziono  w ogrodzie 
dw a p o izu co n e  g ran aty , k tó re  nie 
eksp lodow ały . K oła śledcze p rz y 
puszczają, iż bom by były  p rz e z n a 
czone do rzu cen ia  ’ w  sam ochód  
P re z y d e n ta  p ań s tw a  Poniew aż P re 
zy d en t n ie p rzy b y ł nie zrobiono  z 
n ich  żad n eg o  użytku.

W yjazd  min. T ubeU sa na k u rację
Min. finansów  T ubelis  w y jechał 

o n eg aa j n a  k u rac ję  do N iem .ec. 
R azem  z nim  w y .ech a ł p o se ł litew - 
>hi w  B erlinie _ nż. S idzikauskas. 

i f im ste js tw c  lin an só w  ob jął z a s tę p 
czo W oldeir.aras.

Polsko-niemieckie rokowania han
dlowe.

BERLIN. 11. V. (Pat). „Bórsen
C ourrier" donosi, że p rzew odn iczący  
delegacji niem .ucli .ej do  ro k o w ań  
h and low ych  z P o lsk ą  dr. H e rm es  
p rzy jedzie  w  po łow ie n as tęp n e g o  
ty g o d n ia  v  to w arzy stw ie  p rz e d s ta 
w icieli u rzędu  sp raw  zagran icznych , 
m in isterstw a ' sp raw  w ew n ętrzn y ch  
i to w arzy stw a ko le jow ego  R zeszy  
lo W arszaw y, gdzie  już b*w ią 

p rzed staw ic ie le  m in iste rstw a gospo- 
d a tk i R zeszy  i p rusk iego  to w arzy stw a 
k o le jow ego . P rzy jazd  dr. H e rm esa  
do W arszaw y  m a n a  celu ro zb u d o w ę 
•wyników, o siąg n ię ty ch  w  czasie  
o sta tu ieg o  p o b y tu  delegacji n ie 
m ieckiej w W arszaw ie . D z .enn ik  
zaznacz: i, że by łoby  p rzed w cześn ie  

.z ek iw ać  od  o becnych  n a rad  w  
W arszaw ie  rozw iązan ia  sp raw y  tech - 
r  cznego  w y k o n an ia  trak ta tu  h a n 
d low ego, a to  ze w zględu  n a  skom 
p likow any  ch a ra k te r  m aterji ro k o 
w ań  hand low ych .

W Ł A D Y S Ł A W  W IE L H O R S K I

973 0Litwa
etnograficzna

W y d aw n ic tw o  „W ILBI".
K siążka  ;a ro zp a tru je  fiz jografje 
Litw y, jak u  p o a s ta w ę  je j g o sp o 
d arczeg o  rozw oju  o raz  p o d a ,e  his- 
to rje  s to su n k ó w  narodow ościovTych 
teg o  k ra ju  Z.*w' ra  15 m ap  kolo 
row ych  i k o sz tu je  za ledw ie   ̂9 zł.
J e s t  o n a  n i e z b ę d n a  d l a  k a ż d e g o ,  k to  
c h c i a ł b y  p o z n a ć  k s z t a ł t o w a n i e  s ię  n a r o d u  
i  p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o ,  a  t a k ż e  w a r u n k i ,  
j a k i e  s ię  s k ł a d a ł y  n a  w s p ó ł c z e s n y  s t o s u 

n e k  L i t w y  i L i t w i n ó w  do  P o l s k i .

Żądajcie we wszystkich księgarniach. 
S k ł a d  g ł ó w n y  „D om  Książlci P o lsk ie j"  
W arszaw a, P lac  T rz ech  K rzyży  8 
or.az Biuro „W ilbi" Jag ie llo ń sk a  6-2.

SEMljĘ ŁfilJNE SiEWPE

.DOŁGUNIEC”P s k o w s k i

oraz inne nasiona
P O L E C A

n m r o d z k i
Wilno, Zawalna Jf 11-a, tel. 6-87

1394
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Ś. p. Restytut Sumorok.
O d sze d ł od  nasi n a  w ieki czło" 

wiek, k tó ry  — w ed le  ob razow ego  
w y rażen ia  p o e ty  — rzuć ił za so b ą  
n ie  cienie, lecz św .atło . L b y ła  W  * 
n u  k ry sz ta ło w a p ostać , u lana z p ra 
w dziw ie czystego  m aterja łu , k tó ry  
r :ę h a rto w ał w ogm u p o p o w stan io 
w ym  w alk  ducnow ych , w y m ag a ją
cych  n ieraz  w iększego  b o h a te rs tw a  
i p o św ięcen ia , niż czyny o rężne. W  
atm o sferze  p raw dziw ego  pa trjo ty z- 
m u, w tw ard ej szko le sy s tem aty cz
nej i w y tężo n ej p racy , w  g łębok iem  
poszuk iw aniu  idea łów  n aro d o w y ch  i 
sp o łecznych  w zrasta ł ś. p . R es ty tu t 
S um orok  i p rzez  ca łe  żyi ,e  p o zo sta ł 
w zorem  o b y w ate la  i w ysoko  cen ią 
cego  owój zaw ód praw nika.

U io d zo n y  w r. 1855 w L idzie, w 
pobliżu  k tó re j zn a jd u je  się  rodow y 
m ają tek  Sum oroków  —W crsak a , ś. p. 
R e s ty tu t dzieck iem  b ęd ą c  p rzeży ł 
trag e d ję  n ieu d an eg o  pow stan ia . L os 
zaoszczędził m u ciężkich p r~ e j 'ż  m o
ra ln y ch  w m iejscow e] szk o  e rosyj-> 
akie k tó re  sta ły  się udziałeęp w ię
kszości jego rów ieśn ików . Trafił Jo 
g im nazjum  n iem ieck iego  w M itaw ie, 
gdzie p an o w ały  6 tosunki całk iem  
odm en n e  i gdzie  m e odczu w ało  srę 
w cale  szy k an  rusy tikacy jnych . U- 
kończyw szy  g im nazjum  m itaw sk ie 
w  r. 1373 w stąp ’) n a  w yaz'*.ł p ra w 
ny  u n iw ersy te tu  w D orpacie , sk ąd  
i ię  p rzem  sł n ieb aw em  do u n iw er
sy te tu  p e te rsb u rsk ieg o , k tó ry  u k o ń 
czył ze  s topn iem  k an d y d  »ta praw , 
o trzym aw szy  sreb rn y  m ed al za ro z 
p ra w ę  z p ra w a  cyw ilnego  „O  sto 
su n k ach  m ają tk o w y ch  m alżonkow  
p o d łu g  p ra w a  rosy jsk iego  i m iej
scow ego ."

S w ą k a r je rę  p raw niczą rozpoczą. 
ś. p. R es ty tu t Sum orok  jak o  u rz ę d 
nik  S en a tu , ale w kró tce  p o rzu ca  
służbę u rzędn iczą , zap isu jąc  się 30 
g ro n a  o d w o k a tu ry  p^tersburn kiej. W  
r. 1884 p rzen o si s.ię do  W ilna i tu  
n a  s ta łe  o siada, zy sk u jąc  rozległą 
p ra k ty k ę  i o p in ję  jed n eg o  z najo ie- 
g lejszych  cyw il.stów . W  p rzec iąg u  
27 la t g odn ie  re p re z e n tu je  w esp ó ł 
ze ś. p. T a d e u szem  W ró b lew sk im  i 
ś. p . M ichałem  W ęuław skim  palus- 
trę  w ileńską, św iecąc m łodszym  k o 
legom  p rzy k ład em  sum iennej pracy 
i su row ego  po jm ow an ia  zaw odow ej 
etyk i adw okack iej.

N iezm ierny , w yjątkow y  szacu n ek  
o tacza ł pow szech n ie  osobę p ierw sze
go  p rezesa  ad w o k atu ry  w ileńskiej, a 
to  p rzew ażn .e  w yrażało  się, m iędzy  
innem i w n iezm iern ie  częstem  po
w oływ aniu  zm arł sgo do  ro zsąd zen ia  
za ró w n o  p raw niczych , jak  r ie ra z  
b łahych  sp raw  h onorow ych  w  ch a ra 
k te rz e  super a rb itra . I ś. p . R esty  
tu t  Sum orok, m :m o n aw ału  znjęć,

, n igdy  n ie  o dm aw iał sw ego  udziału , 
trak tu jąc  słu żb ę  o b y w ate lsk ą  na  ró w 
ni z p racą  zaw odow -

r. 1911 ś. p. R e s ty tu t S u m o 
ro k  ro zsta je  się z zaw o d em  ad w c- 
kack im , b ęd ą c  w y b ran y  p izez  akcjo- 
narjuszy  B anku  Z  im skiego p re z e 
sem  teg o ż  B anku. P o  w youchu  w ej- 
ny w czarne ew akuac ji W ilni razem  
z B ank iem  zm uszony  by ł -n a ć  się 
n ad  N ew ę, sk ąd  w rócił do W ;m a 
d o p iero  w p o łow ie  1919 r.

f* W  W iln ie  w ów czas Narząd C y 
w ilny Z iem  W sch o d n ich  o rg an izo 
w ał w łaśnie sądow nic tw o  la  p o d 
leg łych  sobie te re n ach . N a tu ra ln ą  
by ło  rzeczą , że zw rócono  się n ie 
zw łoczn ie do p rzy b y łeg o  z P e te r s 
b u rg a  w y b itn eg o  p raw n ik a  i zn a w 
cy s to su n k ó w  mii js :ow ych  z p ro p o 
zy c ją  o b ję c ia  naj wyższego s tan o w is
k a  w  m a g is tra tu rz e  sądow ej ziem  
lite w sk o -tia ło ru sk ie b  p rezesa^  w i
leń sk ieg o  s ą d u  ao e lacy jn eg o . S. p. 
R e s ty tu t Sum oroK  ucz w ah an ia  
p rzy ją ł o tia re w a n e  sobie zaszczy tn e , 
lecz w y so ce  uciążliw e stan o w isk o ,

L : s t y  z  P a r y ż a

a  jaki 5 zasługi po łożył p rzy  o rg an i
zow aniu  " n aszeg o  sądow nic tw a, o 
tem  m ogą najlep iej pow iedzieć  jego 
p o d w ład n i i to w arzy sze  pracy.

Był ś. p  R esty tu t Sum orok  p re 
zesem  sądu  ap e lacy jn eg o  i w o k re 
sie L itw y Ś io d k o w ej i po  w cieleniu 
W >l*ńszczyzny do  Polski. D opiero 
1 k w ie tn ia  1928 r. sch o ro w an y  i n ad  
m iarę w y czerp an y  trudam i p raco w i
teg o  żyw ota  usunął się w zacisze 
dom ow e, g az ie  p o  roku  za s ta ła  gc 
śm>erc n ieu b łag an a .

K ró tk ie  w spom nien ie  pow yższe 
bynpjm nie n ie w yczerpu je  ca ło 
k sz ta łtu  zasług  i w szechstronn i j 
działa lności zm arłego . Jako  człow iek  
n iezm iern ie  skrom ny, un ikający  oz- 
głosu, n ielubiący  zew n ętrzn y ch  e fek 
tó w  ś. p. R es ty tu t S um orok, m im o 
w pływ ow ych  stanow isk , k tć re  w 
ciągu  długiego  życia p iastow ał, nie 
o d eg ry w ał n igdy  w życiu publicz- 
n em  roli p o p u la rn eg o  działacza. 
P rac o w ał i działa ł w ciszy, a  stąd  
n ie jed n a  s tro n a  jeg o  działalność, 
p o zo s ta ła  n iezn a n ą  sze ro b iem u  o g ó 
łowi, k tó ry  p rzed ew szy stk iem  w i
dział zaw sze w zmar?ym uosobien ie 
p raw o ści i sz lachetności. A  czyż w 
o b ecn y ch  zw łaszcza czasach  uoin ja  
now o czesn eg o  A ry s ty d e sa  n ie jes t 
n a jb ard z ie j rz ad k ą  i zaszczytną?

Z  głębokim  p rze to  sm utk iem  ca łe  
W ilno  p rzy ję ło  w :ad o m o ść  o zgonie 
ś. p. R es ty tu ta  Sum oroku. Z e  sw ej 
s tro n y  R ed ak c ju  sk ła d a  w yrazy  n a j
szczerszego  w spó łczucia  pozosta łe j 
rodzin ie  w o so b ach  sy n a , có rk i i 
z ięcia  p. m in istra  W . S tan iew icza

S iiu u a rn e .

(Tel. od wl. hor. z  W arszawy).
M inister Składkow ski zaostrzył 

w ostatnich  dniach rozporządzenia 
w sprawie nakładania kar podczas 
rewizyi sanitarnych.

" Lotne kom isje sanitarne będą 
obsenie bezpośrednio lub przez p osz
czególnie delegow anych  urzędników, 
nakładać duże kary za stw ierdzenie  
nienorządku w hotelach, restaurac
jach , lokalach publicznych i p oses
jach.

Podatek od mmibu s i t m y c L

C >nrad Vs»idt. Lii Dagowsr i Emil Jjnnings

w wrpaniałej try łkającej komedji p. t.:

l i t o ś ć
z i k  ŚW IATOW ID.
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Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!

T A N I O
n ajlep sze  F arby , P o k o st, P ęd zle  
Szczotk i i t. p. o raz fa rby  och 
ro n n e  do m ostow  Żelazn, i d rew 
n ianych  p o l e c a

S K Ł A D  F A R B

F r a n c is z k a  R y m a sz e w sk ie g o
W ilno, M ickiew icza 35. 1400 2

t iSBBBa am

M aison  P te y e l. —  D«m muzyKi.
Jed n ą  z n a jc iek aw szy ch  osob li

wości pary sk ieg o  życia m uzycznego  
je s t n iew ątp liw ie „M aison P leyel , 
p raw dziw y  Dom m uzyki. N ie w iem  
d ok ładn ie , czy tego  ro d za ju  insty
tucji, sk u p ia jące  w iększą część  i uchu 
m uzycznego  m iasła, is tn ie ją  w A m e 
ryce; n ie u lega n a tom iast w ą tp liw o 
ści, że w E u ro p ie  s tanow i M aison 
P le y e l un ikał, w yposażo  ty m  w  n a j
now sze u ząd zen ia  tech n iczn e , uparte  
n a  d ługo le tn ich  a iu d jach  i dośw ia i- 
czen iach .

O lb rzy m ia  k am ien ica  w zn o sząca  
się n ieo p o d a l p lacu E toile, zb u d o 
w an a  w sty lu  now oczesnym , ni co 
K ubistycznym , u d erza  oko p rz ech o 
d n ia  ubcy F au b o u rg  St. - H onoic. 
W  sk u tek  b ard zo  ci :k aw e j k o n s tru k 
cji, u n ika jące j siln ie jszych  pun k tó w  
oparcia  d la  oka, n*esposób z z e 
w n ą trz  z rozu rrreć  ogrom u p o je m n o 
ści gm achu . D opiero  zw iedzen ie  
w n ę trza  d a je  pójść i o  p rzem yś’no- 
uci um ysłu  ludzkiego . P rze d ew szy st
k iem  zaciekaw i sją  n as  sale k o n c e r
tow e, k tó ry ch  ie3t trzy; W ielka n a
3,000 osób , tzw . „S&lle P ley e l"  i 
dw ie  m niejsze, n a  Ó00 , 200 osób , 
tzw . „Salle C hopin" i „Salle D ebu- 
szy “ . W ie lk a  s a 'a  I p ię tra  o p iera  się 
n a  2 m n iejszych  p arte r^w y cu , p rz y 
ty k a jący ch  z rć  w do siebie. U rząd ze 
n ie  w n ę trza  je s t id ea  am  tech n icz
n y ch  m ożliwość w  dziedzin ie  aku- 
s t3’kl. A  w ięc ściany  sal w y k ład an e  
są  ko rk iem , k tó ry  najlep ie j tłum i

fej '/US SJ v ■; t s f c A '  *
Niemiecki m eiiiurjał nm ie^zc- 0

SCiOWJc

RESTYTUT SUMOROK
Pierwszji Prezes P o lsk iego  Sądu A pelacyjnego w Wilnie, były P rezes Komisji 
Prawnej Rady m iasta W ilna, oraz były Radca Prawny M agistratu m iasta WUna

zmarł w dniu 11 maja 1929 roku.

Eksportacja zwłok z i domu - żałoby przy ul. MJckiew-cza 2? do kośdoła
św. Jerzego odbędzie sit; w dniu 13 maja o godz. 9 rano. Pogrzeb w tymże dniu
o godz. 5 ej popołudniu na cmentarzu R<->ssa.

Ma te smutne obrządy zaprasza p.p. Radnych i ŁawniKÓw Magistratu

PREZYDENT m. WILNA.1443

jW.fin Hi

W izyta oaucjusza papieskiego u 
prem, Sttitaiskiego.

(Tel. od wl. hor. z W arszuujy).

Nuncjusz papieski ,w  Warszawie 
ks. Marmaggi złożył wczoraj w po
łudnie w izytę p presajerow i Św i- 
talskiem u.

RESTYTUT SUMOROK
Pierwszy Prezes Sądu Apelacyjnego w Wilnie

Ustava. o obrotach ziem ią i nie- 
podzielności gruuióaf w ł o i

z a s n ą ł  w  B o g u  p o  d łu g i c h  i c i ę ż k ic h  c i e r p i e n i a c h ,  o p a t r z o n y  aw. S a k r a m e n 
t a m i  w  d n iu  11 m ą j a  o g o d z .  4 i p ó ł  z r a n a  p r z e ż y w s z y  l a t  74. W y p r o w a 
d z e n ie  z w ło k  z  d o m u  ż a ł o b y  p rz y  u l .  M i c k ie w ic z a  22 m. 10 d o  k o ś c i o ł a  
św . J e r z e g o  n a a t ą p i  d n i a  13 m a j a  o g o d z .  9 r a n o ,  p o g r z e b  za ś  o d b ę d z i e  się 

t e g o ż  d n ia  o  g o d z .  5 p o p o ł .  n a  c m e n t a r z  R o s s a .

O  s m u t n y c h  t y c h  o b r z ę d a c h  z a w i a d a m i a j ą  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  i z n a 
jo m y c h  p o g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u  7 . *»

1435 Syn, córki, synowa, ziąć i szwagierKa.
(T e l od wl. kor. z  W arszawy).

(Tel. od wł. hor. z  Warszawy).
M inister skarbu podpisał w czo

raj zarządzenie, m ocą którego p ole
cił zaliczyć naw ozy sztuczne d oka-  
tegorji surowców niezbędnych dia 
roinictw a. D otychczasow y podatek  
obrotowy od naw ozów sztucznych  
w yn ysił' 21/2°/0, a obecnie ześ na, 
m ocy ro zp o rzą d zen i m inistra skar
bu z*ostał obniżony do w ysokości 
0,5°/0.

W sprawie projektu ustaw y o 
kontroli obrotów ziem ią z miarodaj
nych źródeł m am y następujące in 
formacje, Projekt u staw y o obrotach 
ziemia został opracowany w mini 
sterstw ie reform rolnych i p rzesła 
ny trzem istn iejącym  kom isjom  o- 
pinjodawczym  dla ustaw odaw stw a  
agrarnego. A w ięc we Lwowie pod 
przewodnictwom  b. m m . K aszyńskie
go, w Poznaniu pod przewodnictwem  
prof. Ochanowicza i w W arszaw ie  
pod przew odnictw em  sen. Romana.

Jednocześnie opiacow uje m in ister
stw o reform rolnych rówjiież pro- 

, jek t ustaw y o n iepodzielności grun
tów  w łościańskich . Materjał zebrany 
do tych  projektów będzie przedm io
tem  d ysku sji w Radzie Ministrów, 
a następnie przekazany bęazie Sej-

ś  V ; ‘-y ......
<K S- i;

B1A LO G RÓ D . t l .V .  (P at). K om iaaiz policji n a  dw orcu  w N iszu, 
zaw iadum iony p rzez  funku jonarju tzy , że  z walizy, z ło io n e i onegda j w m a
gazyn ie , w y d o b y w a się silny, cuchnący  odór, poleci? o tw orzyć w alizę, 
w  k tó re j zna leziono  zaw inię ty  w słom ę k o rp u s m ło d eg o  m ężczyzny , Lez 
głow y i nóg, odcię tych  pow yżej ko lan. W aliza by ła  w y słan a  z dw orca  
b iiiłogrodzkiego w dn iu  7 m aja  i zaad re so w an a  by ła  do dr. Paw łow icza 
w Niszu. Dr. Paw łow icz j t s t  w N iszu n ieznany . Polic je  w szczęła  śled ztw o .

■ i V - *
Aresztowanie mordercy red. Schleyaa.

W IEDEŃ, 11. V. (Pat). Dzienniki w iedeńskie donoszą z B iałogrodu: 
„Weme" donosi z Ueschneb, że taiatejsza ,, policja aresztowała pew nego  
człow ieka, uK rył,ajacego sję tam pod falszyw em  nazw iskiem , który za

m ierza ł uciec do Białogrodu. R ysopis tegc osobnika zgadza się z rysopi
sem  murdercy raduktora Schlegla.

BERLIN, 11 .V  (i"*at). D zisiejsza 
p ra sa  p o ra n n a  zap o w iad a  og łoszen ie 
n iom ieckiogo m em orjału  m n ie jszoś
ciow ego. M em orjał n iem iecki w  g ó -  
w nych  za ry sach  oparty  n a  z a sa 
d ach , w yłuszczonych  p rzez  m in istra  
S ire sem an n a  w czasie  o sta tn ie j d e 
ba ty  m niejszościow ei w  G enew ie ,

I »dzie w dw óch  k ierunkach : 1) w k ie 
ru n k u  d o p u szczen ia  do udzia łu  w 
kom isjach , m tją c y c h  b ad a ć  zaża le 
n ia  m niejszości rów nież p rzed staw i- 

, cieli ty ch  p ań stw , k tó re  e tnograficz
n ie są zw iązane z d an ą  m n ie jszo ś
cią; 2) w k ie ru n k u  u stan o w ien ia  s ta 
łej kom isji d la  sp raw  m niejszościo 
w ych, n a  w zór is tn ie jący ch  już przy  
, idze N aro d ó w  kom isy; k o m u n ik a

cyjnej, go ,p 'id arcze j i t. d.
G E N E W A . 11 V. (Pat). D oradczy  

ko m ite t ekonom iczny  zakończy? sw e 
p race . N a dzisiejszem  po_iedzeniu  
p rzy ję to  raport, o p raco w an y  w k o 
m isjach. R a p o rt zaw iera  sp raw o zd a
n ie  z p rac , d o k o n an y ch  p rzez  o rg a 
n izac je  g o sp o d arcze  Ligi oraz w ska- 
z bwki w sp raw ie  d alszych zam ie
rzeń . W  sp raw ie  karte li rap o rt 
stw ierdza m iędzy  innem i, że n ik t 
z cz łonków  kom ite tu  n ie w yraził 
p rzek o n an ia , i e k a rte le  z n a tu ry  
rzeczy  p rzy n o szą  ■■ szk o d ę  życiu 
g o s p o d a  rc z em u, j e d n a k ż e  
p o d k reślo n o  p ew u e  n ieb ezp ieczeń 
stwo # icartul* d la  spożyw ców , lub 
n iek tó ry ch  krajów , gdyby p rzem ysły  
zg ru p o w an e  w k arte lach  r p o p ro w a
dziły n iezd ro w ą po litykę , p rzeć’ wną 
rezo lucjom  m ięd zy n aro d o w ej k o n fe 
rencji ekonom icznej. W  sp raw ie  
konw encji jd zn iesien iu  prohibicji 
p rzy  im porcie i eksporcie , k tó re  
ra ty fik ac ja  b y ła  tem atem  przem  ó- 
w ień  m in istra  G liw ica o raz  m in istra  
H e rm esa  i w zbudzała  s z c z e g ó lr .^ ^ ^ ^  
za in te reso w an ie , rap o rt w y raża  n a - ^ ^  
dzieję , że k o n ieczn a  ilość ra ty h k a c j 
w płynie w e w łaściw ym  term in ie 

że k o n w en c ja  w ejdzie  w nycie.
1 sp ruw ach  in te re su jący ch  rolnic
tw o  ra p o rt p o tęp ia  p ro tekc jon izm  
ro lny  i w y ra ja  zyczen ie. ab y  p race  
n a d  o rgan izac ją  ao zo ru  w e te ry n a ry j
nego  były  energ iczn ie  p ro w ad zo n e , 
co najszyciej d o p io w ad z iło b y  do 
k o n k re tn y ch  rezu lta tów , co zkolel 
un iem ożliw iłoby w yk o rzy stan ie  z a 
rząd zeń  w etery n ary jn y ch  d la celów  
prohiL lcyjnych.

M s k a  w le e s u  o punar M m .
mowi.

fi Ciągnienia dokona oficjalnie Qeneralna 
, (Dyrekcja £* terji (Państwowej.

Sm  le ń czy  ** HM podoficera.

i
Z

LO TERJA P. W. K. POSIa DA 
4 P R E M  JE P O  75.O0O 

1 MNÓSTWO iNNYCH  
C EN /. 1 OSU ■

3 Zł .

W IEDEŃ, 11. V. (Pat). Dzienniki donoszą z Białogrodu. że w czasie  
wykładów w  szkole podoficerskiej zastrzelił pewien , podoficer kapitana t 
poczem dał jeszcze kilka strzałów, raniąc porucznika, tudzież jednego ze 
sw ycn  Kolegów. Po dokonaniu tego czynu morderca popełnił sam obój
stw o. Powodem krwawego zajścia była zem sta osobista

WARSZAWA, l l .V  (Pat.) W  dru
gim m eczu elim inacyjnego o puhar 
D avisa pom iędzy Polską a Anglją 
Grole ilees i Aemes (Anglja) zwy- 
ciężyii Stolarowa i Lotha (Polska) 
w stosunku 6:1, 6 4 6:3.

i
c ^ i k o ł i a j a —

1-sze ciągnienie flt0Od«(OUlllij 26  czerwca.

Pow rót Dewey’ a.

PARYŻ, l l .  V. „Petit Parisien" donosi z M etzu ,r że zatrzym rno tam 
, w łóczgę, który posiada1 przy sobie dokum enty, pochodzące rzekomo z by 
łego dworu rosyjsk iego . W łóczęga oświadczył, że je st synem  byłego cesa
rza i nazyw a się Aleksiej M ikołajewicz ] Włóczęga zostanie poddany bada
niom psycnjatrycznym . , 1 '

(Tel. od wl. kor. z  Warszawy).

Amerykański doradca finansow y  
p. D ew ey po w yjeżdzie do Paryża 
w  sprawach związi nych z rokow a
niam i o utwarzenie Centralnego Ban
ku Ziem skiego, powrócił wczoraj do 
W arszawy.

Jak się <j,owiaćujemy p. Dewey  
interesow ał się  podczas pobytu sw e
go w Paryżu sprawą statutu banku 
i odbył w tej spraw ie konferencję 
z przebyw ającym i tam przedstawi
cielam i am erykańskich grup finan
sow ych . i

Nauka — to przyszłość!
Kursy dia dorosłych gimnazjum *lL temiiiega
P rzy g o to w u ją  do egzam inów  państw ow ych:

w stęp n y ch  i m atu ra ln y ch .
( K o n c e s j a  K u ra to r ju m  O . S. W . — L, 23007/26- K ie r o w n ic tw o  — L. 31293/28).  

P o d s t a w ą  p r o g r a m y  M  7 . R .  i O . P .  U s t r ó j  s e m e s t r a l n y  i p r z e d m i o t o w y .

K e.ncelarja przy ul. O rz e sz k o w e j 3— 15, czy n n a  od  g. 10 — 11, 
przy  ul. O s tro b ra m s k ie j  27, „ a od  g. 17.30— 21.

Zalecane przez Stację Doświadczalrą 
w Bieniakoniach (Ty>r. Boln. NrNr 11 — 

12 z r. b.)
Rychlik Trybańcki, 
Żółty Łochowa, 
Findling, 
Sobieszyński. 
Zwycięzca

poleca

Wileński Spółdzielczy 
Syndy&at Iłomiczy

Wimo, ul Zawalna 9, tel. 232.

S J tE m m Z K i
R Z Ę D O W E , R Z U T O W E  ID O
n a w o z ó w  s z t u c z n y c h

p o l e c a
Z v g i i : i m t  N a g r o d z k i  _

Wilno, ul. Zapalna 11-a. S

dźw ięk i ■ n a jtru d n ie j p rzep u szcza  je  
n a  zew nątrz . F '; f c z  n iezm iern ie  d o 
n iosła, sk o ro  się  zw aży, że Sale 
C hop ina  ’ D e b u ssy ’ego p rzy leg ają  
b ezp o śred n io  do uiebi e* Z  drugiej 
zai strony , kształty  ścian, u n .k a jące  
w szelkich  o stry ch  za łam ań , m ają  n a  
celu  w zm ożen ia ak u sty k i do  maxi - 
m um . P u  o sta tn im  (w jesien i u. r )  
pożarze , w yłożono p o sad z k ' a sb e - 
ste .n , by  w ten  sposób  zab ezp ieczy ć  
się p rzed  p o now nym  w ypadkiem  
ognia. B ardzo c iek aw e je s t ośw iet
len ie  Ai ii ś ladu  lam p elek trycznych , 
k tó re  z a s tęp u ją  o tw ory  w suficie, 
rzu ca jące  silne s trum ien ie  św iatła 
p ro sto p ad le  z góry, O św ietlen ie  sal 
es t nadzw yczajne; z jed n e j strony  

b a ru zo  s i ln e — rów nocześn ie  w szak- 
z d y sk re tn e  i jakby  p rzy tłum ione 
O k o  w idza r..e pov-ida in n eg o  p u n k 
tu  o parcia , iak  tylko e s tra d ę , ośw ie
tlo n ą  rów nież z góry, b ez  śladu  ja
k ichko lw iek  w idocznych  d la  oka  
lam p. Wr te n  sp osób  skup iono  uw  - 
gę  w .d za  n a  e s trad z ie  a  w ięc na 
koncertancie. je s t  to  b ard zo  d y sk re t
ny  n ie jako  p rzym usow y  sposób  tw o
rzen ia  n astro ju  k o n ce rto w eg o , bez 
ro zp raszan ia  uw agi p rzez  jak ikolw iek  
p rzed-n io t zew nętrzny , sili3;ej k o n 
trastu jący  z o toczen iem . Je s t w korv! 
orycie sali p ew n a  m ono ton ja , ale 

rozm yślna celow a; p rzy zn ać  trzeb a , 
że w sa lach  P le y e la  słucha sie  m u
zyk  n iezw ykle łatw o.

i osiadając tak ie  sale, trzeb a  b y 
ło sk u p ić  p ie rw szo rzęd n e  firm y m u 
zyczne. cm >słow ośc i w tym  k ie 
ru n k u  w ykazali w łaścic iele  M aison 
P ley e l n eby lejaką. A  w ięc n ap rzó d  
sięgn ięto  do historji: p ew ien  se n ty 

m en t po łączono  z k alku lac ją  h an 
d low ą Z n a n e  były  s to su n k ' P ley e la  
z '^hopinem . Je d n ą  z sal ochszczo- 
no  w ięc m ianem  naj w ybitni-ijszego 
k o m p o zy to ra  po lsk iego . D rugą  n a 
zw ano  m ien iem  D ebussy*ego, by i 
n azu  isko p rzed staw ic ie la  m uzyki 
francusk iej tigurow ało  w  tym  olbrzy
mim przedsięw zięciu . N astęp n ie  na- 
eżało  p rzyciągnął św iat arty sty czn y  
'a ry ża . W yko m b in o w an o  w ięc, f ż s  

ty lko  stw orzen ie  naj lea lnn ijszych  
w aru n k ó w  p racy  po trafią  w te j m ie
rze  coś uczynić. U rząd zo n o  po k o je , 
t. zw. s tud ja , p rzezn aczo n e  d la m u
zyków , w irtuozów  i kom pozy to rów . 
N iew ielki p o ko ik  p o s iad a  fo rtep .an  
i znów  n ad zw y cza jn e  w arunk  a k u 
styczne , w yk luczające  w zajem ne 
p rzeszk ad zan ie  sobiu w pracy ; id&u 
kory tarzem , p raw ie  n u  styczy się 
g ra jący ch  czy śp iew a jący ch  w stud ju . 
D zięki tem u  sze ie g  m uzyków  za
k w a te ro w ało  się  u P ley e la . P rzed e- 
w szy s tk itm  S traw iński dalej p :ani- 
ści, sk rzypkow ie, śp iew acy , cały 
szereg  n a jw yb itn ie jszych  arty stów , 
zn a jd u jący ch  w p o k o jach  M aison 
P leyel c :szy i DOtrzebne do p racy  
skupien ie. W  jean y m  z tych pokoi 
rezy d u je  S to w arzy szen ie  M łodych 
M uzyków  F olaków  w  P ary żu , s p e 
cjaln ie  faw o ry zo w an e p rzez  w łasc.- 
cu i ,  m oże częściow o p rzez  w zgląd 
n a  pam ięć chop ina, a  i dzięk i w ła
ściw em u zrozum ien iu  w ażności re k la 
m y -agran icznej.

M ając n aw e t te  w szystk ie  dane , 
tru d n o  b y łoby  jeszcze  w P ary żu  
o rgan izo w ać żyw y i in te re su jący  
sezo n  m uzyczny. C g ran iczyć by  się 
m usiano  do solistów . Z  lego  p o w o 

du stw orzono  s ta łą  o rk ies trę  sym fo
n iczną, w  sk laaz ie  około  80 osób, 
ró żn iącą  się  od  innych  (jak  Lam o- 
n ieux , C olonne, P a rd e lo u p ) tem , że 
o d b y w a  p róby  codzienn ie . Jest to 
t  zw. o rk ie s tra  sym foniczna P ary sk a  
lO rc k e s tte  S ym fon i^ue d e  . P aris), 
w y su w ająca  się  dzisiaj n iew ątp liw ie  
n a  czoło orlr: ;s tr francusk ich . U z n a 
no  za za sad ę  k o rzy s tan ie  p racy  z 
d y ry g en tó w  w szelk ich  narodow ości, 
k tórzy też  zm ien ia ją  się dość  często. 
W len  sp osób  skupii ino wszelki e 
środki, by  z M aison P ley e l stw orzyć 
Dew ;en  o śro d ek  życia m uzycznego 
P a iy ża .

P o za  tą  działa lnośc ią  k o n ce rto 
w o m uzyczną, p ro sp e ru je  tu  eszcze 
sk ład  i m uzeum  fo rtep  anów  P leyela , 
rozm ieszczony  a? n a  dw u p ię trach , 
p o n ad to  zachow ujące ce n n e  za ytki. 
iak np . fo rtep ian  C hopina. Im ponu
jąca  już cyfra  p ro d u k c ji d o ch o d ząca  
do kilku ty sięcy  sztuk  fo rtep janów  
rocznie. W ed łu g  oficjalnej s' atystyk: 
w y b u d o w an o  w  czasie  o. 1807 it. j 
od czasu  za ło żen ia  f irn y )  — 192/ r. 
a  w .ęc  w czą ie 120 la t p rzeszło
180.000 m strum entów !

■ O b ecn ie  M aison  P leyel stanowi 
i n iew ątp liw ie uż p ew ien  ośrodek 

m uzyczny P ary ża . T u  odbyw a się 
na jw iększa  ile ść koncerró w  w szel
k iego  rodzaju  i g a tu n k u , tu  skup ia 

. "ię such w ynalazczy . Nie zapom nij
m y, że  w spółw łaścic cl nrm y, Gustaw 

j  L yon , je s t w y n a lazcą  harfy  choro- 
rm ty cz n e j b eap ed a ło w e j (w ielkie 
u p ro szczen ie  te  m rlk i), m echan iczn ie 
pT zestrajanych kołiów etc. P onad to  
osta tn io  p ro d u k u je  n rm a fo rtep iany  

f o ‘podwójnej hluwj&turze t. zw. forte-

p.any Moora, po zw ala jące  n a  w y d o 
b yw an ie  n iezw ykle c iek aw y ch  i zu 
p ełn ie  n iezn an y ch  d o tąd  efek tów  
dźw iękow ych. K onstrukcja po lega 
n i  zestaw ien iu  dw u k law ja tu r n o r
m alnych  p o n ad  sobą, z k tó ry ch  g ó r
n a  siłą rzeczy , p o s iad a jąc  k ró tsze  
ram iona dźw ięki k law ia ro w y ch ,' w y 
tw arza  dźw ięki zn aczn ie  ; różn iące  
się  od wy d o byw anych  k law iszam i 
o dźw igni dłuższej. P ozw ala  to  g ra
jącem u  zm ieniać k o lo ry t brzm ienia , 
zw ł szcza, że m ożliw e jest (p rzez  
naciśn ięcie  o d pow iedn iego  p ed a łu ) 
po łączen ie  obu  k la w a tu r , a w ięc 
ćóś w ro d zaju  m ix tury  o rganow ej.

o n stru k cja  fo rtep ianu  ja s t b. cie- 
kaw n i pom ysłowe.. W  d o d a tk u  nie- 
p o d z’ em ie w ład a  nim  w  P aryżu , 
n asz  ro d ak  p. Przem ysław  Drzewie- 
cki m łody p ian ista , od  roku  już 

,r„przerabiający" sw ą tech n ik ę  z je 
dno n a  dw uklaw iaturow y’ fo rtep ian . 

; < osobiste ze tk n ięc ie  się  i  fo r te p ia 
n e m  M oora, u p o w a ln ie  m nie do 
r.przyyuszczenia, że  znajdz ie  on  n ad 
zw yczajne zastosow anie >w w ielkich 
salach  k o ncertow ych , gdzi zw ła
szcza sk u tecz in e  b ęd z ie  m ógł (w sku
tek  b. d u że ’ siły dźw ięku) wsDÓłza- 
w odn .czyć z orki .strą  tak  często  
p rzy g łu sza jącą  , fo rtep ian y  starszej 
konstrukcji. Z re sz tą  p rzy k ład  je s t 
zaraźliw y. D o budow y  fo rtep ian ó w  
teg o  ty p u  p rzy stąp iły  p o d o b n o  dw ie 
w ielkie firmy. B echste ina  w B erlinie 
o raz  S te in w ay a  w  S tan ach  Z je d n o 
czonych.

T a k  to , d rogi czy te ln iku , w yglą
d a  uw  M aison P leyel, dom  muzyki 
Z ap o m n ia łem  dodać , , će  zna jdu je  
r.ię tu  jeszcze s ta łr  w ystaw a obrazów,

najczyściej na jrad y k aln ie j szych k ie 
runków . T o  rów nież stanow i siłę 
p rzy c iąg a jącą . I tu  n a  m yśl p rzy ch o 
dzi mi, że nie kro inny, ty lko O s te r 
w a m arzył o p o d o b n em  zespo len iu  
w R educie : m uzyki, teatru i  galerii,
obraz6zv. N ieste ty  u  n as  jeszcze  tćg o  

" ro d za ju  m yśli są  u to p ją . I w tej 
dziedzin ie  dzie je  się to  sa m o ,1 co w 
innych . M am y pom ysły , m am y lu- 
d z1 o b d arzo n y ch  n iezw yklem  uzdol- 

’ nieiiiam i, a  b rak  nam  środków , owe; 
n iezb ęd n ej techniki d la  realizacji p o 
m ysłu . K ra ’e s ta re , ży iące n iep rz e r
w an ie  w n iepod leg łym  bycie —  w y
tw orzyły  w szelkie w arunki, p o trz e 
b n e  do realizacji najśm ielszych  p o 
m ysłów . P oby t m łodęgo  p o k o len ia

j po lsk iego  w P aryżu , w łaśn ie  w in ien  

w k ie ru n k u  zd o b y w an ia  ty ch  m ożli-
: iść (i te ż  w w iększej częśc idzie) 1
woU; techn icznych . 2Lważmy bo" 
w iem , że i M aison P leyel, n ie p o le 
g a  n a  k ap ita le  jed n o stk i: je s t to
zrzeszen ie , to w arzy stw o  akcy jne , 
o p a rte  n a  d ro b n y ch  udzia łach . A le 
czyż by*oby do pom yśleni-i u nas, 
że n acze ln y  d y rek to r te ’ insty tucji, 

. a  rów nocześn ie  w spółw łaściciel n ie 
k o rzy s ta  z wolnemu w ejście n a  k o n 
certy , lecz p łaci iak  zw yczainy  widzi 
T o  je d e n  d robny , ale jakże i c h a ra 
k te ry s ty czn y  szczegół. 2  tak ich  d ro 
b iazgów  sk ład a ją  się rzeczy  w iększe 
i w ielkie; p o zn aw an  ty ch  k ó ł i k ó 
łeczek , p o ru sza jący ch  olbrzym ie w y- 
siłk ' ludzi zachodu , pow inny  n as 
w ielu rzeczy  uczyć n a  K ażdym  kroku,
, P a ry ż  w kw ietn  u 1929 r.jt

•• Tadeusz Szehgowski
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU, ^alka o prawdę w Cerkwi.
Potrómfe t z n K M ie n i s  D o s ^ ru n k ó w  litew skioh na ..pograniem

p o łs io -litew sk y m .
Jak  się  dow iadu jem y , w ładze litew sk ie zarządziły  p o tró jn e  zw iększę" 

n ie p o s te ru n k ó w  gran icznych  n-a całej p rzestrzen i p o g ran icza  po isko-litew - 
sk»£go, szczegó ln ie  zw ięk szaa  zosta ła  litew sk a  straż  g ran iczn a  w re jo n ie  
m iejscow ości Iwjet i K oszed ary

N iezależn .e  od  pow yższego  n a  p o g ran icze  po lsko-litew sk ie  p rzyby ły  
o d d zia ły  szau lisćw  oraz  w yw iadow cy  policji politycznej.

Tale zn aczn e  w zm ocnien ie granicy  leży p o d o b n o  w scisłym  zw iązku 
z o=tuinim  zam ach em  n a  W o ld em arasa . W la a z e  litew skie sp o d ziew ają  się 
w idoczn e, iż sp raw cy  z rm a c h u  n ie o m ieszk a ją  p rzed o stać  sio za kordon .

Konferencja p o to - s o w w c k a  w spraw ie s p ła s n  t e w a  na Dżwiuie.
20 b. m . w re jon ie  D zisny na odcinku  g raaioznym  Z iab k i o d b ęd z ie  

się k o n fe ren c ja  zi in te re so w an y ch  czynn ików  po lsko  sow ieckich  w spraw i e 
sp ław u drzew a po D źw m ie.

Tragicznie  sS&uiki toójkSw
W e  w si Ślinki, gm. kosciem ew ick iej, w czasie o d byw ającego  s, * o d 

p u s tu  doszło  do  bó jk i.'M ieszkańcy  ws O staszk o w o  W łodzim ierz  B ałw anko, 
K ap en o w icz  i Szum ski poran ili 23-letn .^go  Z e n o n a  C zarn tow icza ze wsi 
O p sa  ta k  ciężko, iż zm arł on  po  dw u godzinach . L ek a rz  stw ie id z ił cz tery  
ra n y  zad an e  nożem . S oraw ców  aresz tow ano .

Nasilenie pr&c lom & sacyjaycii.
W ostatnich  lataoh dążenie w si 

na terenie województwa wileńskiego  
do komasacji ogromnie się  wzmogło, 
przeistaczając się w  rach o charak
terze żyw iołow ym . Przy istniejącym  
stan ie liczebnym  personelu w yko
naw czego urzędy ziem skie nie mo
gły  nadążyć zapotrzebowaniom, skut
kiem  czego pomimo zwiększającej 
s ię  stałe liczny w si skom asow anych— 
* roku na rok wzrastała liczba w n io
sków scaleniow ych niezbadanych.

Uwzględniając potrzeoy w ojew ódz
tw a w ileńskiego w zakresie scalenia, 
m inisterstw o reform rolnycń posta
now iło zw iększyć w  najbliższym  
czasie etaty  personalne w  urzędach  
ziem skich na terenie okręgowego 
urzędu ziem skiego w Wilnie w ta
kim  stopniu, aby ilość zgłoszonych  
w niosków  dotąd niezbadanych nie 
powiększała się nadal, lecz przeciw 
nie miara tendecję ao stałego zm niej
szan ia  się.

S W I Ę C I A N Y .
— Wzmożona praca T-wa „Kultu

ra". Komitet okręgow y T-wa „Kul
tura" w  S w ;ęcianach rozpoczął oży
w ioną praeę w sw y ch  oddziałach  
w ioskow ych.

Na us.ine nsleganie członków  
• T w a ,  przybył przed k ilku dnrnmi 

do pow iatu św -ęciańskiegu — se
kretarz T-wa „Kultura" z W ib a  ob. 
Jonak Ludwig, który wraz z instruk
torami udał s ię  do szeregu kół z 
odczytam i o obyw atelstw ie i o św ia 
cie powszechnej.'

M iły nastrój członuow tudzież 
zrozum .enie pracy gospodarczo - oś
w iatowej przez w ioski ju ż  zorgani
zow ane, aąją pewność, że daisza  
praca posunie s ię  szybkim krokiem  
naprzód, wyrabiając św iadom ego  
obyw atela Rzeczypospolitej dem o
kratycznej.

Miejscowy,

W I L E J K A .
— Uroczystości 3-ciego Maja w

Wifsjce, W przededniu św ięta naro

dow ego 3 ciego Maja odbył się cap
strzy k  na ulicach miasta.

N astępnego dnia uroczystości roz
poczęto solennem nabożeństwem w  
św iątyn i katolickiej. W czasie nabo
żeństw a, które zgromadziło licz&e 
rzesze wiernych przemówił ks. dzie
kan T yszko, kapelan wojskowy.

Następnie odbyła się  defilada od
działów w ojskow ych Strzelca, policji 
j hufca szkolnego, poczerń udekoro
wano p.p. oficerów K.O.P. krzyżam i 
zasługi.

Na zakończenie przemówił do ze
branych p. Stecki6wicz. Popołudniu  
odbyła się akademja w gim nazjum  
państw o wem. W ieczorem zaś aka
demia dla szerszego  ogółu w św ie
tlicy strzeleckiej. Do zebranych  
przem awiał p. Kazimierz B ieliński, 
podnosząc konieczność zm iany Kon
stytucji w  m yśl projeKtu B B. Po 
przemówieniu sekcja teatralna Związ
ku Strzel, odegrała 5 aktów** baśń 
dram atyczną „Zaczarowane Koło" 
L. Rydla

To sam o przedstawienie dane by
ło w dniu 5 maja. Przy tej okazji 
n ależy  złożyć serdeczne podzięko
wanie zespołow i amatorskiemu, który 
przy trudnych warunkach, oraz z 
w ielkim  zapałem, postaw ił tak po
ważną sztukę na w ysokości zadania. 
Na szczególne w yróżnienie zasłu gu 
ją  p.p. Płominfeka w roli m łynarki 
i reżyser sztuki K. Bieliński, w roii 
Jaśka.

K ostjum y i dekoracje zostały w y 
konane własnem i siłam i i niczem  
nie ustępow ały dekoracjom i kostju- 
fflum teatrów zaw odow ych.

Obecny.

1  PO G R A N JG Z A .
— Włysladlenie do Rosji baptystów.

Onegdąj w rejonie W. Chutor w ła
dz* polskie w ysied liły  do Rosji so
wieckiej 3 baptystów, pochodzących  
z Rosji, którzy ostatnio rozw inęli 
bardzo intensyw ne agitacje na tere
nie powiatów: w ilęjskiego, postaw - 
sk iego i dziśuieńskiego.

Popierajcie Ligę Marską!

No ary ro z k ła d  jaa;«Jy pociągów
D y rek c ja  Kole* P ań stw o w y ch  w' 

»»Unie zaw iad rrm a , w ce lach  infor
m acy jnych , iż w zw iązku z ogólną 
zm ianą ro zk ład u  jazdy  n a  P . K. P .

z dn iem  15 m aja  r. b., niżej p o d an e  
pociąg i od  w skazanej daty  b ęd ą  
p rzybyw ały  i odchodziły  do i z W ilna, 
jak  następu je :

P r z y j a z d  a o  W i l n a O d j a z d  z W i l n a

Nr Nr 
p&e.

Czas
p rzy 
jazdu

z: Nr Nr 
poc.

Czas
odjaz

du
d  o:

707 8.05 W arszaw y  Gł. p rzez 708 23.00
i

W arszaw y  Gł, p rzez
B iałystok B iałystok

711 17.40 W arszaw y  W fl. p rzez 712 9.25 W arszaw y Wił. przez
B iałystok B iałystok

713 6.50 «l 714 19.50 »
818 11.1 5 W arszaw y  W sck . p rzez 817 16.55 W arszaw y  W sch, przez

S ie d lce—L idę L d ę — S iedlce
708 22.30 T u rm o n tu  • (Z em gale) 707 8.25 T u rm o n tu  i (Z em gale)
712 9.05 »* 711 18.00 »
724 7.30 D u k szt *) i M ołodeczna 723 0.05 D ukszt *)
41? 729A 1 3.30 N ow o-Św lęcii.n **)
730 21.45 Now o-Bw ięcian 729 15.25 N ow o-Św ięcian  ***)
322 7.25 Lidy 311 7.4C Z d o łb u n o w a  przez
312 23.30 Z dołbunow ft prs ez L id ę—L u n in iec

L u n in icc—L idę 321 14.00 B ieniakoń i L idy ***: )
452 18.40 O lechnow icz (R adosz- 323 15.35 Lidy ***)

kow icz) 411 22.35 M ołodeczna
432 22.50 M ołodeczna 431 15.48 ii
512 5.55 K rólew szczyzn; p rzez 451 9.40 O lechnow icz i (R adosz-

P cd b ro d z ic kow icz)
552 18.10 »» 511 22.55 K rćlew szczyzny
324 *8.50 B iem akoń  *•**) 551 11.50 ft
332 21.50 Jaszu ą  **) 331 19.55 Jaszun  **)

*) z i do  D u k sz t—-tylko w dnie 
ro b o cze ,

**) ty lko  w .liedziele  i dn ie św ią
teczne;

***), tylko w dn ie  robocze;
pociąg  ten  m iędzy  W ilnem  

i Lids k u rsu je  ty lko  w n iedzie le  i 
dn ie świt teczne  oraz  m iędzy  W il
nem  a  B ien iahoniam i k u rsu je  dla 
p o lep sze n ia  kom unikacji uczn iow 

skiej w d r le nauk i szkolnej w o k re 
sie od  15. V . 29 r. dc 30. V I. 29 r. 
i od  1. IX. 29 r. do  14. V . 30 roku .

D o czasu  wyw eszen ia  n a  s ta 
cjach  nowy ch ro zk ład ó w  jazd y  (a- 
fisz), b liższych  inform acyj o ro zk ła 
dzie jazd y  p o c irg ó w  ruchu  p a sa 
żersk iego  od  15 m aja  1929 ro k u  u-
dzie la ją  zaw iad o w cy  stacyj.

Łuck, 3 maju 1929 r.
K o m u n ik at uk ra ińsk iego  zarządu  

B rac tw a P o d n iesien ia  K rzyża Sw. 
w  L u ck u , u t. w alony n a  szp a ltach  
„K u rjera  W ileńsk iego" k ilka dni 
tem u, m a w artość p ierw szorzędnego  
d o k u m en tu  h isto iji p raw o sław ja  w 
P o lsce . W y so k ?  w aga tej publikacji 
p o leg a  n ie ty lko  n a  n ia łem  ujęciu 
n aw ro tu  do  tradyc ,. lecz w w yższym  
stopn iu  n a  w yraznem  p rzec iw staw ie
niu żyw e tre l ci uk ra ińsk ie j te n d e n 
cjom  rusy tikacy jnym . Z aślep ien ie  
szow inistyczne, idące sze ro k ą  falą 
na '  /o iy r  z k ó ł zbliżonych do biur 
m etropolj w arszaw sk iej, zdaw ało  się 
doni& daw na w yw ierać n ieo g ran iczo 
ny w pływ  i w p ro st p re s ję  m oralno- 
p o lityczną n a  życie p raw osław ne; 
uk ra ińsk ie j g rom ady  na W ołyniu . 
M ohikan ie  carsk iego  „ancien  regi- 
m ęsK , p rz y tu le ri d iw nem  z rząd ze 
n iem  losu do „gostie p riim naw o" 
ło n a  k iero w n ic tw a cerk iew nego , w 
k o m p 'e tn em  zlekcew ażen iu  polskiej 
racji s tan u  i najżyw otn ie jszych  p o 
trzeb  sp o łeczeń stw  słow iańskich , 
rozsian y ch  po te re n ach  ziem  ruskich, 
n ie zaw ahali si^ an i razu, , gdy w 
szereg u  zb y t już licznych, aDy je 
wyliczać, w y stąp ień  kusili się c wła- 
dztw > dusz n .e ro s j ; skich.

N ierosy jsk ie  ' dusze U kraińców  
w ołyńsk ich  odpow iedzia ły  dziś — 
bun tem . N ie b un tem  negacp , k to ra- 
by  z uszczerbk iem  dla pow agi in- 
s ty tucy , p ań stw o w y ch  godziia  w 
słab e  strony k ierow nic tw a ce rk ie 
w nego, lecz •— b u n tem  b u d o w y .

łk  bow iem , nie zaś inaczej trzeba, 
nazw ać w ysun ięc ie  p rzez  w arunki 
lokalne  i św iadom ą w olę sp o łeczn ą  
now ego  ukra ińsk iego  za rząd u  B ract
w a P o d n ie s ien ia  K rzyża Ś w iętego . 
Społecz« istwo p raw o  sław n e W o ły 
nia w yraziło  w zm ianie L inckiego 
c iała  k ierow n czego d ążen ie  do  p rzy 
w rócen ia  życia  starym  trad y c jo m  
cerk iew nym , k tene d a tu ją  się z cza- 
s*iw Z y g m u n ta  Ill-go; m ają  one  dzm 
głos w cl ze p o stu la tó w  p raw o 
sław ja po lskiego, u jaw niającego  te n 
d en c je  walki i z rem iniscencjam i 
o b e rp ro k u ra to ró w  św stych syno- 
uów  i ooL utu jącą po  dzień  dzisiej
szy p ra k ty k ą  rosy jska .

Idea. k tó ra  skup iła  w okół sw e
go o łta rza  g rono  dem okracji u k ra iń - 
sk ’ej, m usi z n a tu ry  rzeczy p rz e ra 
s tać  zbożne i p o b o żn e  asp irac je  de- 
wocyjn , ch a ry ta ty w n e  i sam ary ta ń 
skie. N ie chęć p o p isan ia  ! się szab 
lonow ym  altru l/m em , n ie  ta ro sk a  o 
zupę s ta rcó w  i ubogich dyk tow ały  
U kraińcom  słow a zn an eg o  k o m u n i
katu , S łow a tę sk n o ty  do  d aw n ej t r a 
dyc ' p o d p o w ied z ia ła  żąd za  o tw arte j, 
w ozytyw ne; w alki o h is to ry czn ą  p ra 
w d ę  w C erkw i.

D latego  też  k o m u n ik at b rac tw a 
p rzem aw .a  do m as w ołyńskich  i do 
o p irji całej św iatłej i ośw ieconej 
P o lsk i ęzykiem  sz lach etn eg o  bun tu , 
językien przełom u. P raw d a C erkw i 
w ołyńskiej, ied n a  z i ow ych p raw d

u k ra iń sk  a ,  o jak ich  p isa łem  W am  
w p o p rzed n im  liście, w y rasta  dziś 
na  gruncie trad y c ji i na  sw oistem  
podg leb iu  na^odow ośclow em  S p ra 
w a n arodow ościow e do jrza ła  u nas 
na ty.e, że n ie d o p o m y ślen ia  by łby  
dalszy  kw ictyzm  w sw erze zw iązków  
relig ijnych, do k tó ry ch  zaliczam  
i C erk iew . ' i

ń iż a y  K ościói w ięc i C erk iew  
praw e -idw na w ołyńska je s t w y ra
zem  sk łonności i woli o rgan izacy j
nej d an eg o  o śro d k a  spo łecznego , 
d an e j g rap y  e tn icznej. Z w iązek  r e 
ligijny w inien w p raw dzie , nie i zas 
w k łam stw ie  życiow em  nosić • te  
w sz stk ie  su b iek ty w n e  cechy , k tó re  
są  w łQ« :w e .em u lub innem u j s p o 
łeczeństw u  W iek  dw udziesty , e p o 
k a  pow ojenna , z a p isa n a  n a  s to su n 
kow o n iedużym  odcinku  h istorji 
zgłoskam i k rzyw dy  narodow ościo - 
w eJ 1 jej nap raw ian ia , w yciska ją  
sw e p ię tn o  na  ca łoksz ta łc ie  zagad- 
n ień  bytow ych. N arody  ku ltu ra ln ie  
uciem iężone, gdy  m ają  szczęśc ie  ko- 
r y stać w  innych  dz ied z in ach  z 
d obrodz ie jstw  1 row noi ci o b y w a te l
ska :j, im ają  się b ron i k o n sty tu cy j
nej i sz lachetnej: broni, jak ą  je s t 
w łasn a  kultura.

K u ltu ra  u k ra iń sk a  m a w P o lsce  
p e łn e  p raw o  n ie ty lko  do  rozw oju 
i sunropog łęb ian ia , lecz rów nież do 
P r zi * ca, ia w e w szystkie dziedziny  
uk ra iń sk ieg o  ży c ia  sp o łeczn eg o . Je d 
nym  z  p rzejaw ów  teg o  życia  je s t 
udzia ł sp o łeczeń stw a  akra isk 'cg o  
w C erkw i, udział jak  d o iąd  h am o 
w any, bądź  w p ro sł g ilo tynow any. G dy  
w szystk ie  n aro d y  E u ropy  m ają  n a 
tu ra ln e  p raw o  do  w łasnej ku lury  
w e w łasnym  K ości ile, U kraińcy  
p raw osław ni w R zeczy p o sp o lite j 
zm uszen i są  słuchać d y reu ty w , n a 
siąkn ij ty ch  w y łączn o śc ią  obcego  
nacjonalizm u, t  zieje się ta k  z w iny 
ty ch  jed n o stek , k tó re  w k iero w n ic
tw ie  C erkw i po lsk iej g ra ją  ro lę  e p i
gonów  „an cien  reg im e’u“.

M am  w rażen ie , że  sfery  o a p o - 
j wte. .zia*ne z p o śró d  adm in istracji 
p im stw ow ej na  W ołyn iu  d o k ład n ie  
zda y juz sob ie p raw ę  z ■ racjonalności 
dr szogu to le ro w an ia  szow inizm u i 
n ienaw iści p lem ien n ej w s to su n k ach  
c trk rew n y ch . W idom ym  dow odem

>rego zo rjen to w an ia  sie w ładz w 
praw osław ja na W ołyn iu  

dj Fo o d p o w ied n ie  zach o w an ie  się 
wola ec w y p ad k ó w  w Z ab czu , o b ec 
nie zaś za dow ód  tak posłużyć m o
że p o w ażn e  liczenie się z fak tem  
po  we arna do  : życia  now ego  kie- 

' row ictwŁ B ractw ie P o d n ie s ie 
n ia K rzyża Św. J

W allca o p ia  vdę. ce rk iew n ą  n a  
> W olyniu , jst w alką o ree iy tu c ję  od- 
i w iecznych  trad y cu  p raw osław ja  w 
P olsce. W tej w alce o trad y c je  d em o 
k rac ja  p o lsk a  w spom oże w zgodnym  
w ysiłku  d efn ck rac ję  n a ro d u  u k ra iń 
ski, dgC,

h. and.

Niekonsekwencje.

Silne lo tn ictw o  to p o tę g a  P aństw a!

Jesteśm y oryginalnym  krajem : 
zaco fan y ch  p o g ląd ó w  i n ie su b o rd y 
nacji, n iezliczonych  zakazów  i ła 
g o d n eg o  ignorow an ia  tychże. Z u 
pe łn ie  jak b y  zobopó lną um ow ą u- 
p rzejm ie  sifi porozum iaw szy , jedn i 
gadali sw oje, a d rudzy  robili sw oje 
i żad n eg o  zw iązku m iędzy  zakazem , 
a >egc w cielen iem  nie było. Jest z 
kaz  o sp rzed aży  alkoholu  w dn< 
św ią teczn e  1 sobo ty , a  z pew nością  
n ie  by ło  an i jed n eg o  dn ia  „zak aza
neg o " , by  w ted y  n ie  p i t o  i n ieku - 
po w an o  tru n k ó w  ile k to  chciał, p u 
blicznie i p ryw atn ie ,

Jest, a  racze j był, bo p o n o ć  zn ie
siony zo fis ł, zak az  p rzez  w ła
dze  kościelne, tań czen ia  tango, 
fo:c-trota i tw o step a . , Poczciw i pro - 
boszczow  e w iejscy grzm ieli o tern 
z kazaln ic  n iedzie lam i i n a  „tancul- 
k ach "  w strzym yw ał się lud  pobo żn y  
od ty ch  zam orsk ich  figlów p rzyw ie
zionych  w raz z rnelodj imi z m iasta... 
Z. m iasta  gaz ie , o dziwo! najpoboż- 
n ie ,sze  n iew iasty  byw ały  g o sp o d y 
niam i b “! .w, n a  k tó ry ch  w yczyn ia
no te  zak azan e , (pod  g ro źb ą  nleu- 
dzie łen ia  rozg rzeszen ia), tań ce , i w o 
dziły n .1, nie sw e n iew in n e  córeczki!... 
N ie w olno czynić w n iedzie lę  sp ra 
w unków  w  sk lepach . W ięc  ściśle 
biot ^c, nic w olno k u p o w ać ani c ia 
s tek  w cu k ie rri, an i w ogóle ż a d n e 
go j.idła, choćby nag le  spad li zg ło
dniali goście ,na h irbatę. choćbyś 
m ia ł m iei. suche  bułki z dn ie  w czo
rajszego; ale ,. co sob ie ludziska z 
tych  zakazów  robią? K uoują  n a jsp o 
kojn iej i c ias tk a  i bułhi i ow oce i 
w szystko  co się  da. C zasam i ty rp ie , 
k tó .y  gorliw szy p o lic jan t n ieszczę
sn ą  b ab  p ę  o te  sp raw y, pro tokulik , 
piski, p rośby , „sz trafy" i... dalej ży 
cie robi , ta k  jak  m u w ygodniej i 
ro zp ie ra  przep isy , n ie  zasto so w an e  
do jego  kon iecznycl p o trzeb .

Jeszcze p rzyk ład : uczące j się
m łodzi i i y  nie w olno chodzić  do Lin,

, n aw e t z roazicam :, p ró cz  do M iej
skiego, i do  tea tró w , p ró cz  P .eduty. 
C hyba, że je s t w p rog ram ie spe- 

■ cjaln ie  zaznaczono, iż to w idow isko  
je s t p rzezn aczo n e  d la m łodzieży  lub 

1 gd y  zw ierzchność udzieli po zw o 
len ia. i

S urow e to  za rząd zen ie  m a sw oje 
, u za sad n ien ie  w nickim  poziom ie 
! ku ltu ralnym  rod /iców , p row adzących  
-dz ieci n a  n ieodpow iedn ie  filmv. A le

jak że  to je s t z cyrkiem ? T o  w ido
wisko, w najw yższym  sto p n iu  g łu 
pie, n iem ora lne , bo p o leg a iące  n a  
ud ręczan iu  zw iorząt albo  ludzi, n a  
pon iżen iu  godności cz łow ieka w 
id io ty c rn y ch  i o rd y n a rn y ch  k oncep- 

i łach  klow nów , n a  p odn iecan iu  nie- 
; zd row ych  ssn sacy j p rzy og lądan iu  

k ark o ło m n y ch  sztuk  akrobaió* r lub 
walk n a  pięści, ok łada jących  spa- 

, sions, nagie cie lska  a tle tów , czy 
? og lądan ie  teg o  w szystk iego  je s t dla 

m łodzieży  w łaściw e? *
N a w alki, turniej*:, m* cze i t. p. 

a tle tó w  o ieg a ją  - tłum y m łodzieży 
szkolnej obojej płci, s ied zą  w z a d u 
chu, w śród sp rośnych  k o n cep tó w ,
śledząc rozp rom ien ionym  w zrokiem , 
z p a ła jącem i tw arzam i, b ru ta ln e  n e l
sony, chw yty i t. p., o k tó ry ch  m ó- 

f w ią po tom  ze znaw stw em  starych  
; b uokm akerów . P o d o b n o  tego roczny  

a rb ite r p rzep la ta ł walki tnkiem i k o n 
cep tam i, że  paw jan  by  się za ru m ie
nił, a p rzew ala jące  się po a ren ie  
cyrkow e) s p iące  i p o ry k u jące  ciel
ska w m ałych  k a leso n ik ach . sp ra- 

, w iaję w łow isko... na jbardz ie j n ie
s te ty  lub .one p rzez  tłum y w ileńskie, 
k tó re w ogóle n ie  m ają. pi ócz k ina, 
g o d z 'w y ch  d la  sieb ie  rozryw ek

Czy rdnak  n a  frek w en c ję  szkol
nej m ło d z ic y  na teg o  rodź iju roz' 
ryw ki n ie naiezy zw rócić b aczn ie j
szej uwagi? U w ie lb ien ie  b ru ta lne j 
siły i zręczności fizycznej, je s t aż 

j n ad to  rozpow szechn ione p rzez  nad- 
m ierną  ro lę  ,a k ą  sp o rto m  d an o  w 

? w ychow i m u m łodzieży. P o có ż  dać 
»ię u p a jać  w idok iem  p o w o d zen ia  i 
trium fu, i dużem i zyskam i m aterja l- 
nem i, ludzi, k tó rzy  ca ły  in te lek t, w o
lę  i d u szę  obrócili n a  w ytw orzen ie  
w  sobie nadm iern eg o  rozw oju  m ięś
ni i n a  R uczer iu p ć ty  innego , tegoż 

I g a tu n k u  p rzeciw nika, aż ten  jęk n ie  
p a rd o n , i czy tam  jakiś inny  znak  
p o k o n an ia  ok**że?

K jedyż się u n as  w prow adzi s ta 
łe  n ag ru d y  p ien iężn e  za  n a jlep sze  
czyny? S ą  tak ie  w  innych  k ra jach . 
P u h a ry  w ytrw ałości n ie  n ó g ( ale p ra 
cy, p o św ięcen ia , m iłości bliźniego, 
m ecze o cnoty , k o n k u rsy  na d o b re  
uczynki, w yścigi społeczne...

N agrody o rderow e, acz bardzo  
licznie ro zd aw an e  i szacow ne, n ie  
sp e łn ia ją  w śród sze rszy ch  w arstw  
sw ego  zad an ia , n ie p rzem aw ia ją  tak  
do  p rzek o n an i i. P ro s ty  człeczyna,

S P O R T .

PIŁKA N3ŹKA
W ieik£ im preza p iłk arsk a  n<* 

A n t o k o l i
W  m udzielę, dn- 12 m aja  b. r. 

n a  ooisku spo rtow em  6 p . d . L eg 
n a  A n to k o lu  o godz. 15.31? ro zeg ra 
ny zostan ie  sen sacy jn y  m ecz pił
karsk i po m ięd zy  re p rez en tac ją  W il
na i KI. Sp, „Polonja*1 z W arszaw y .

M ecz p o p rzed zo n y  zo stan ie  o 
godz. 14 sp o tk an iem  rep r. k lubów  
żydovrsk ich  i po lsk ich  (drugie ze- 
społy).

R ep rezen tac ja  V Ina w ystąp i w 
n as tęp u jący m  sk ład z ie , w  b ram ce 
M ikulski (A. Z . S.) w  obron ę: 
Chowa.nicz U p. p . L eg .) i Dzutow - 
sk (78 p. p.j v» p r  nocy : K osta-
now ski (A. Z . S.). B n n b ach  (M a- 
k a b ;  ̂ i T ru ch an  (I p. p. L eg .) w 
ataku : B rzozow sk. (O gnisko), P aw 
łow ski (Pogoń), W asilew sk i (O g n i
sko), G odlew ski (O gnisko) i S zw arc 
(M ak=.b).

P o lo n ja  je s t d ru ży n ą  hgovyą i 
w ystąp i w sw ym  n ajlepszym  składzie.

STRZELNICTWO
(l

P ro g ra m  z a w o d ó w  na d zie ń  
12. V . :  929 r.

1) S trze lan ie  indyw idualne  o m i
strz. m W iln a  II kl, pocz godz. 8, 
na  strze ln icy  „G ó ra  B oufałłow a".

2) L rzU an ie  ind y w id u aln e  o m i
strz. m. W ilna z p is to le tó w  cal. 122 
pocz. o godz. 11,00 na strze ln icy  
„G ó ra  Boufi Iłowa*' wzgl. w razie

ep o g o d y  n a  strzeln icy  k ry te j O śr. 
W  G g ród  ,.P o -B ern ad y ń sk i“'(

3) S trze lan ie  zesp o ło w e i indy- 
w lualne d la  jun jorów  (rek) p o czą
te k  godz. 14.00 n a  strzeln icy  .C ora  
B oufałłow a“ .

Z aw o d y  ad  1 i 3 o d b ę d ą  się 
ty lko  w razie  p o g o d y — w razie, n ie 
sp rzy ja jących  w aru n k ó w  a tm o sfe 
ryczn y ch  zo s ta n ą  p rzen ies io n e  n a  
n a s tę p n ą  n iedzie lę .

LEKKA ATLETYKA
SrJistrzootwa O kręgow e KlodziKów  

P an ew  i Pań 
, Pierwszy dzief.

W  an  u 11 .V  .,  b. n a  boisku 
sp afto w em  6 p. p  Leg. rozpoczęły  
się zaw ody  o m istrzostw o  okręgow e 
m łodzików  p an ó w  i p ań . D o zaw o
dów zgłosiło się z gó rą  80 zaw o 
dn ików  (w  tej liczbie 10 p ań ) z k lu 
bó w  sportow ych : 3 p s a p ,  P o g o ń , 
Sokół, A . Z . S., S trze lec  i M akabi.

W ynik i p ierw szego  dn ia  Były ne- 
stęp ciace:

Bieg 100 mtr. panów: Po 3-ch 
p rzed b ieg ach  ro zeg ran o  m iędzybieg i, 
k tó re  p rzy n io słj zw ycięstw o W o jt
k iew icza  (Sokół) w  czasie  12,2 p rzed  
Sadow skim  (3 p. sap .), o raz zw y
cięstw o  S y n k irw icza  (P ogoń) w cza
sie 12,4 D ized D ziadu lem  (Sokół).

Bieg 5000 panów: 1) R u d ek  
(3 p. nap.) w czasie 17:45.8, 2) D ra- 
gun (3 p. sap .), 3) ?u z ilev  cz (P o 
goń).

Bieg BO mtn, pan: w p ięrw szym
p rzed b ieg u  zw yciężyła S aw ick a  (A .

S.) w  czasm  8 s. p rzed  D argu- 
.ań sk ą  (M akab i)—vt drugim  p rzed - 

b iegu  zw ycięstw o  odniosłn  Bycz- 
k o w sk a  (Sokół) w czasje  8 s. p rzad  
N ow eu sz tern ó w n ą.

, Skok w  dal panów: I) W ojtk ie-
»»fcz (Sokół) 593 cm ., 2) S ław ek  
(P ogoń) 557 cm.. 3) S ynk ievńcz (P o 
goń) 555 cm.

• Skck w  dal pań: I) S aw icka (A.
Z  S. *i0l cm., 2) K raśnicki (S trze 
lec) 393 cm., 3) B aków na (M ak a
bi) J62

■ Pchnięcie kulą jednorącz panów- 
1) W ojtkiew icz 11.58, 2) Z ie n ie y ic z  
(A . Z . Ś.) 9.71, 3) K acieszczenko  
(P u g o ń ) 9.57.

Pchnięcie kulą jeanorącz pań: 1)
Krnsn ck a  (S trzelec) 7.31, 2) B aków 
na 6.88, 31 D arg u żań sk a  6.57.

R zu t dystciem jednorącz nanów: 1)
S adow ski (3 p, sap .) 33.69, 2) Z ie -

w  kas-dym w ieku, m łodym  i s tarym  
rozum ie sob ie tak : ten  za  la ta  p ra 
cy w u rzędzie  czy biurze, gdzie  i 
g łow ę suszył, zdrow ie s te ra ł, d o 
sta je  znaczek , em ery tu rę  n ; iw ielką 
na  s ta ro  ć, czasam i d o ra źn ą  nag re- 
d ... a  raki ot... w ysp o rto w an y  k a 
wa] m.*;sa, zgarn ie  w je d e n  w ieczór 
se tk i ąlho  ; tysiące za to. że um ie
ję tn ie ; i silniej... „w ziął z& m ordę" 
drugiego... Jeśli już to  m usi is tn ieć  
i g ra so w rć  po  św iecie w liczbie in 
nych  nickon& ekw encyj życ ia  co d z ien 
nego, to  n iech że  m łodzież n a  to  tak  
n am ię tn ie  całem i, póżnem i w ieczo
ram i n ic patrzy .

ja k b y  to  by ło  p ięknie, gdyby za 
m iast ty ch  cyrko  z w ym ęczonem i, 
p rzyg łodzonem i zw ierzętam i, istn ia ł 
w  W ilnie choć m aty  zw ierzyniec, 
agród zoologiczny, k tó reg o  m alu tk i 
p o czą tek  tworzy się przy S tacji D o 
św iadczalnej n a  Z uw alnej. T a k ie  są  
w  W ilnie tuż n a  p ery fe rjach  m iasta  
d o skonałe  n a  taki zw ierzyn iec  m iejs
ca, zad rzew ione, m alow nicze, w oda, 
las, w zystko  co zw ierzęciu  p o trz e 
bne. K oszt, zapew n* . tru d n e  m ó w ić ^  
o zw ierzyńcu, k .ed y  ,ty ie  ludzkich 
siedzib  w oła  o p o n i S Łę  do nieDa 
sw oim  stan em  zm m o w an y ch  ruder,  ̂
. i z czasem , m e siląc się  n a  egzo
ty czn e  zw ierzę ta , inoze się  d a  zro
bić. T o  je s t m u zy k a  przyszłości, ale 
cyrk i. je s t p rzeży tk iem  w św iecie 
cyw ilizow anym . Hel Romer. :

Chybiony pomysł.
ilzaza*  się Nr. X tygodnika ludowego 

p. t. „Gospodarz Kresowy” pod redzKCją p 
Franciszka Swiderskiego. W ydawnictwo to, 
zdaje się, opane jest na tych  sam ych pod
stawach ’.aiK ulacy|nych, co .E rpress Y.7i- 
leński*. Pierwsza i ostatn ia strona są  dru
kowane w W ilnie i m eją treść lokalną, śro 
dek zaś — wcale obszerny  — czyni w raże
nie, że jest w yjęty z jak iegoś popularnego 
czasopism a, wj chodzącego w Warszawif glub 
Matopolsco, tembardziej, że i tytu ł „Gospc 
daż Polski*, w idniejący ze szczytu  środko 
wyeh kolumn wskazuje na maskaradę.

Nie byłoby w tern nic złego, gdyby  
treść .Gospodarza polskiego* odpowiadała 
ceiom i zadaniom „Gospodarza kresow ego1 
ale co m ogą obchodzić czytelnika wioski 
pouwileńskiej, a  .embardziej z dalszyck  
okolic białoruskich korespondencje, opisują
ce pożegnani-} starosty n W ysokiem  Maro • 
wieekiem  lub obchód 3-go m aja na Pod 
balu.

Zarówno dobór m aterjału, jak  Styl i 
język  są dla nasrego wieśniaka zupełni* 
nieodpowiednia i nie rokują pismu pow« 
dzenia. Tytuł pisma również je s t  niefor
tunny.

Obrady i s z e c h z F ią z io w e g o  

zjazdu rad sow ieck ich .

MOSKWA, U .V  (Pat). W  dniu  
16 maj'a rozpoczną pię wr Moskwie 
obrady wszechzw*ązkow ego zjazdit 
rad, które potrwają k ilka dni. Gbec 
nie obradują podobne zjazdy w  po
szczególnych  republikach zw iązko
wych, zajmując sią głów nie, jak  to 
w ynika z porządku dziennego, za
gadnieniam i zakresu gospodarczego

niew icz (A Z . S.) 33.44 3) W o jtk ie 
w icz 33,2’’.

R z u t dyskiem jednorącz pań: 1)
K raśn ick a  23.97, 2) B aków na 19.01.

R zu t dyskiem oburącz pań: I) K raś 
n icki 43 43 (18 .62^24 .81) 2) Ba- 
kówwc. 32.43.

P o  p ierw szym  dniu  • zaw odów  w 
p u n k tac ji o n ag ro d ę  p rzech o d n i: 
na jlep szeg o  k lubu  leickoatletyczneg  
prow adzi P u g o ń — 25 p k tó w  prze- 
sap e ram i (23 pk ty ). Sokołem  ( lo  
pk t), A . Z . S -em  (15 pkt.; i S trz e l
cem  (5 pkt-). '

Ju tro  o godz. 9 rau o  dalszy  ciąg  
zaw odów

Z  D Z I E D Z I N Y  A M 0M 0B1L 12M U.
Konkurs na zużycie paliwa.

Automobilklub Polski w W arsza
wie zorganizował w dniu 5 maja v 
b. konkurs na zużycie paliw a z War
szaw y do Kazimierza. Trasa wyru', 
siła  318 kim  Pierwszą nagrodę zd 
był ;nżynier Koźmian, zużyw ając n 
100 kim. m niej niż i l  litrów benz( 
ny na d cylindrowym CnevrolecV- 

!przy Średniej szybkości 48 kim n d  
godz.

Jest to naprawdę duży suKces >• 
cylindrowej 46 konnej m aszyny, k i  
ry n iew ątpliw ie odegra dużą roi; 
przy sprzedeży ty ch  6 cylindrow ych  
ChevroJeców 7

T E L E G R A M I
T r a n s p o r t y  n o w o ś c i  m a t e r j a ł ó w  
n a  u b r a n i a ,  p a l t a  e tc .  n a  se z o n  
l e t n i  j u ż  n a d e s z ł y

W I E L K I  W Y B Ó R

ZNANE NISKIE CENY

Br*
fl

1 F a b r y k i a w  B ie l s k u  i^ tn ieji  
o d  r o k u  1850.

Własny skład fabryczny na całą zie
mię Wileńską, Nowogródzką i Poleską

WILNO, ULICA WIELKA 36 
, TELEFON 94?

14*4

Now y gaurnek mafci żytniej.
U rząd  w ojew ódzki o trzym ał za w iad o 
m ienie od m in isterstw a sp raw  w ew 
n ętrznych , że u sta lo n y  zo sta ł now y 
g a tu n ek  mąici ży tn iej, k tó reg o  p rz e 
m iał obow iązyw ać b ęd z ie  m łynarzy  
od  15 bm.

S ta rostow ie  m ają  z o trzym anego  
od  m in isterstw a w zoru  zao p atry w ać 
w  próbk i m łyny, o rgan izac je  mły • 
n a rsk ie  orąz cechy  p iek a rsk ie  i 
i w iększe p iekarn ie . (—)

Kronika telegraficzna.
= Papież przyjął obecnych w Rzymi* 

kardycałów , którzy złożyli Mu życzeni 
z  )owodu przypadającego jutro św ięta pon- 
tyfikaluego. 1

=  B kanaieri. Selpoi odjecha* ao Trie
stu, stcąa rozpocznie podróż po morzu Śród- 
ziemnem

=  W miejs sowości Podhi ayl na Słowa 
czyznie wydarzyła s ń  v czasie  wojskowych 
ćw iczeń louniczy*,; katastrofa  aparatu, w 
której zgin ,ł piło i obserwator. P rzy
czyna katastrofy dotyczas nieznana

=  Prezynent Dounibrgtio, odpowiadając 
na zaproszenie króla belgijskiego, z ło i ;  
z początkiem września oficjalną wizytę na 
dworze belgijskim . ,

=  2 000 delegatów, przedstawicieli 80 
krajów, bierze udział w światowej konferen
cji Związku Pocztowego, która rozpoczęła 
w Londynie swe p.ace. Konferencja potrwa 
prawdopodobnie kilka tygodni.

=  Król Epipski Fuad opuści Aietr andrję, 
w dniu 2 czerwca i uda się do Europy 
Król Fuad ma odwiedzić najpierw W łochy, 
a następnie udać się do Niemiec, gdzie m t  
zatrzym ać się przez 12 dni.
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KRONIKA
Dziś: N.MP. Łaskawej. 
Jutro: Serw acego B. W.

Wschód słońca—g. * m, 30. 
Zachód ' „ g, 18 m. 26

Spo*tr«żenis Zakładu Motaoralogicznaga 
U. S- 3. z dnia 1 | / V -1929  ■‘•ku
Ciśnienie
średnia w > 7*5 
m ilim e trac h  I 
Temperatura 
średnia } + 14* C

Opauy v 1 . ?
milimetrach J

przeważający \  P ó łn o cn o -z tco d a i.

Półpoehiuurno, przalotny deszcz. 
Minimum: -j- 10° C.
Maximum: -j- 1S° C.
Tendencja parametru B«z zm'an.

Z KARTY Ż A Ł O B N E J

— Nabożeństwo źałoone z i  duszę
ś. p. St. Kopch. W dniu  11 b. m. o 
godz. 10 ej rano p. w ojew oda w ileń
ski R aczkiew icz byi na nabożeństw ie  
w katedrze* odprawionem za dusze 
ś .  p. Stefana Kopcia b. naczelnika  
wydziału samorządowego.

$ĄM ORZA POWA
— Konferencja w sprawach miej

skich. W czo ra j w u rzęd z ie  woie- 
łó d z k im  o d b y ła  s ię .d łu ż sz a  konfe" 
renci i  p o św ięc o n a  om ów ien iu  a k tu - 
a lnych  sp raw  zw iązanych  z samo* 
rząd em  w ileńskim . W  k onferenc ji u- 
dział w zięli: p, w o jew o d a  R aczki t -  
Aricz, p re z y d e n t m iasta  Folejew ski, 
w ice -p rezy d en t C zyż oraz  jz e f  s e k 
cji zd rów  a ław nik  d~r M aieszew ski.

— Akcja n ic ien ia  pomocy ludnoś
ci dotkniętej klęską nieurodzaju. W
dniu  11 m aja  u d a ł się z p o lecen ia  
p. w o jew o d y  do G łęb o k ieg o  i p o 
w iatu  dziśn ieńsk iego  p. w ic e w o je 
w oda St. K irt.k lis celem  zb ad an ia  
akcji nifesieńia p om ocy  ludno ic: 
d o tk n ię te j k lęsk ą  n ieu ro d zaju  w y
d an ia  na m iejscu p o trze b n y ch  d y 
rek ty w

jed n o cz eśn ie , jak  się d o w iad u je 
m y, p. w ce-w ojew oda zb a d a  spra" 
wę s to so w an ia  p rzep isów  k arn o  ad- 
n in istracy jnych  w m ysi o s ta tn ieg o  

okó ln ika p. w esew ody

2) P rzep isy  o u rząd zen iu  w o d o 
ciągu w w nieruchom e- u&ck.

3) Budowa, k an a łu  n a  ul. N ow o
gródzkiej.

4) R o zb u d o w a elek trow ni m ie‘-s 
sk lej (zak u p  kabli i liczników , sp ra 
w a p ionów ).

3) S praw y b ieżące .
— Pogłębienie studni artezyjskiej 

w ogrodzie Bernardyńskim. Jak  się 
dow iadu jem y , m ag istra t zam ierza  
w k ró tce  p rzy stąp ić  do p o g łęb ien ia  
studn i artezyjskie w og rodzie  B er
nard y ń sk im .

— Miasto robi zapasy węgla. C e
lem  p o czy n ien ’ i zap asó w  w ęgla n a  
o k re s  zim ow y; m agi tra t  m . W ilna  
p o s tan o w ił w najb liższym  c z a r‘e z a 
kup ić  6000 to n n  węgls,.

—  Rozszerzenie ulic. Jak się d o 
w iadu jem y  w celu  ro zszerzen ia  n ie 
k tó ry ch  zb y t w ąsk ich  ulic, magii tre t 
zam . :rza w ykup ić  lub zam ień ić k ilka 
p laców  p ry w a tn y ch  n iezb ęd n y ch  d la 
realizacji tego  p ro jek tu .

—  Powiedzenie komitetu rozbudo
wy W e środę 15 b. m. o d b ęd z ie  się 
I u sied zen ie  k o m ite tu  rozbudow y m.

na. P o s ie d zen ie  to  p o św ięco n e  
b ęd z ie  ro zp a trzen iu  p o d ań  p e ien tó w , 
u b ieg a jący ch  się o pc.zyczki n a  d ro b 
ne re m o n ty  dom ów

Osobne zaproszenia rozsyłane n ie  
będą.

— Polskie T-wo Teozoficzne w
Wilnie W niedzielę dn. 12 b. m. o 
godz 6 pp. w  lokalu T-wa przy ul. 
Kasztanowej 2 ro. l i ,  odoędzie się  
kolejna pogadanka na temat: „Hi 
gjena okulistyczna**.

Wstęp w olny.

m ł STOWARZYSZEŃ
— Z ^Ogniska** kolejowego. W

dniu 12. V. r. b. o godzinie 18 tej 
w  sali w łasnej przy ul. Kolejowej 
j\£ 19 profesor Józef W ierzyński 
w y g ło si odczyt na tem at „Satyra 
Polska* w iek  XVIII, Wstęp w olny.

Tamże 12. V r. b. o godz. 19,30 
odegrana bedzie komedja w 2 aktach  
Grzym ały Siedleckiego „Spadkobier- 
ca** w w ykonaniu zespołu dramaty
cznego „Ogniska" pod reżyserją art. 
Reduty.

SPRAW Y RO BO TNIC ZE

—  Tydzień dziecka. „W dniu  
16— 22 maja r. b. odbędzie się na 
terenie w ojew ództw a w ileńskiego  
akcja „Tygodnia dziecka**, organizo
wanego przez w ileński .kom itet wo
jew ódzki „Tygodnia dziecka**.

K om itet rozpoczął już prace w y
konaw cze.

W dniach najbliższych ukażą się  
na terenie m iasta znaczki i nalepki 
oraz listy  ofiar, dzięki którym w 
przeważnej m ierze będzie przepro
wadzona akcja zbiórki funduszów  
na rzecz „Tygodnia dziecka*.

Szczegółow y program akcji będzie 
podany do w a t  jm ości publicznej 
w  najbliższych dniach.

R A C J O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fata 456 mtr. Sygnał; Kukułka

Rozmaitości.

T E A T R  i M U Z Y K A .
RffiROTA (M .

i  r g ę z TY

— Poranki muzyczne w ogrodzie 
Bernardyńskim. P ierw szy  k o n c e rt o r
k iestry  w ojskow ej w  og rodzie  S er 
o a rdyńsk im  o d b ęd z ie  s>ę w n ied z ie lę  
12 m a o  od godz 12-ej g o  2-ei. G ra  
o rk ie s tra  1 p. p . L eg. W stę p  w olny.

— Posiedzenie komisji technicznej. 
V p o n ied z ia łek  13 b. m o  godz. 

8 ej w iecz. w lokalu  m ag i.tra ru  m. 
W dna o d b ęd z ie  i..ę p o a .e d z e rie  m.-j.,- 
*kiej kom isj: te c h n :cznej. N a p o 
rząd k u  dzionnym  m iędzy  innem i:

1) P rzep isy  o u rząd zen iu  k a n a 
lizacji w n ieruchom ośc iach .

— Nadużycia na Jpoczcie. P rzed  
k 'iku  dniam i n a  te re n ie  w ik  isk 'ej 
dy rek cji pocz t i te le g ra L w  w a g e n 
cji pocz tow ej P a ra c h o ń sk a  p o d czas 
p rzep ro w ad zo n e j ” ispekcji u jaw n io 
n e  zosta ły  n ad u ży c ia  n a  szk o d ę  
sk arb u  p ań stw a , ja k  stw ierdzono  
n ad u ży ć  d o p u śc ił i ę  k ie ro w n ik  ag e n 
cji P ie trow icz, krory zd  jżył już 
p rzyw łaszczyć 14.000 zł. Z d e m a sk o 
w any  d e frau d a n t zb ieg ł w  n iew ia
dom ym  Kierunku. N a sk u tek  jed n ak  
1'stów gończych  k ie ro w n ik a  u ję to  w 
T o ru n iu , sk ąd  zo sta ł p od  e sk o rtą  
po licy jn ą  p rzew iez iony  z p ow ro tem  
i o sad zo n y  w  w ięzien iu . P rzy  a resz 
to w an y m  znaleziono  część  zdefrau- 
dow nnej sum y w w ysokości 9.000 
zło tych.

— W zw iązku  z u jaw nionem i o- 
st&tnic nadużyciam i, -akich d o p u ś
cił s:ę  k ierow nik  agencji pocztow ej 
G arzeżyszk i Z y g m u n t A tr.bus, z ra 
m ien ia  w ileńsk ie j d y rek cji p o cz to 
w ej w y jech ał na m -ejsce za s tę p ca  
in sp ek to ra  p. B erk o w sk i który, w  
sp raw ie  tej p rzep ro w ad z i d o ch o 
dzenie.

—  Gwałtowny spadek bezrobocia. 
P o d łu g  o sta tn ich  dan y ch  s ta ty s ty cz 
nych , stan  b ez ro b o c ia  n a  te re n ie  m. 
W ilna zam y k a  się cy frą  4.027 b ezro 
b o tn y ch , w  te j liczbie m ężczyzn  —
2.926 i k o b ie t— 1.101.

W  p o ró w n an iu  z ty godn iem  p o 
p rzed n im  d a je  się  zauw ażyć gw ał
tow ny  sp a d e k  bezro b o cia . W  ciągu 
jed n eg o  ty lko  -tygodnia b ez ro b o cie  
zm niejszy ło  się o 161 osób , co w 
p ierw szym  rzęd zie  p rzy p isać  należy  
ro zp o częc iu  się szeregu r e b ó : sez o 
now ych. P rzy p u szczać  należy , iż w 
dalszym  ci *gu n a  w ileńskim  rynku  
p racy  u trzy m a się te n d e n c ja  zn iżko
w a bezrobocia .

— Zasiłki ala bezrobotnych robot
ników fizycznych. W  chw ili o becnej 
w  O b w o d o w em  Biurze F u nduszu  
B ezrobociu  z zasiłków  ustaw o w y ch  
k o rzy sta  1087 b ez ro b o tn y ch  ro b o t
n ików  fizycznych  oraz  27 z ty tu łu  
akcji do raźnej.

1 — l/wadze reflektujących na pra
cę W6 Francji. Jak nam  kom unikują , 
osob  , k tó 'e  zan .Ie rzc ją  w yjechać 
do  rrancji na p ra c ę  do p o p rzed n ich  
sw ych  p raco d aw có w  n ap o ty k a ją  b a r
dzo często  n a  sze reg  trudności, 
zw iązanych  z b ezp o śred n iem  w yro 
b ien iem  k o n trak tu .

S p raw ę tę, jak  się doi i dujem y, 
m oże u ła tw ić  P ań stw o w y  U rząd  P o - 
ś red n  c tw a  P racy  (Subocz 20a). .

O soby  za in te -eso w a n e  w inne 
z w ó c ić  się do P . U . P . P. osobiście 
łub w d ro d ze  p isem nej, p o d a jąc  
ad re s  i n az w ń k o  p raco d aw cy , czas 
za tru d n ien ie  o raz  n azw isko  i ad res  
w łasny .

Dziś po raz ostatni „WrseFs Fonsia*, 
w ktorero mistrz Antoni Fertnar d aji w po
staci pisarza MroziKa arcydzieło komta.mu 
1 humoru, wyciskającego łz y  śm iechu na 
wiaowni.

W poniedziałek z powodu próby gene
ralnej tsatr nieczynny.

— „Polkę w Ameryce". We wtorek, dnia 
14 maja Dr. o godz. 20-ej premje^a w esołej 
komedji 8t, Kozłowskiego w 3 aktach p. t. 
„Polka w Ameryce*.

Z naaom ity gość warszawski Antoni 
Fertner stwarza w postaci Fertiga, zamery 
kanizowanego obywi tela z Nowego Sąesa, 
typ businessm ana, o niezwykłej sile grote
skowego napięcia.

Tytułową postać Polki, Która prowadzi 
akcję całej kom«dji prawie bez przerwy od 
początku do końca, grać będą naprzemian  
p A nna Kozłowska-Malkowska, córka auto
ra komedji. bawiąca w W ilnie, oraz p. Ire
na Mielęclrn.

Ponadto W tanyco  postaciach ujrzym y 
po. I. Kuałcką, E. Sclborową, M. Zarębiń- 
ską, J, Zielińską, M. Wieland oraz S, But
kiew icza, K. Knobeisdorffa, W. Scibora, P. 
Orłowskiego, J. W asilew skiego i L. Woł- 
łejk  f

B ilety już są  do nabyeia w .Orbisie".

PONIEDZIAŁEK, dn. 13 maja 1929 r. 
11.56 — 12.10. Transmisja z W trszawy. 
Sygnał c iasu , hejnał z W ieży Marjackiel w 
KraKowie, oraz komunikat m eteorologiczny. 
15.10—i 5.35. Transm isja r W arszaw y. Od
czyt dla m aturzystów p t.: „O Potaue współ
czesnej". 15.50— 16.ta . Trasm. z Warsza -?y. 
Kącik artystyczny Lici Sam ow ystarczalno
ści Gospodarczej. 16.40—17.00. Odczytanie 
program u dzrennego, repertuar teatiów  i 
kin i chw ilka litewska. 17.oO-17.10. Chwil
ka strzelecka. 17.10 -  17 20. Komunikat L. 0 . 
P, P. 17.20—17.45. Audycja dla dzieci. 
„Dzieciństwo wielkich Polaków". 17,55 — 
18.50. Transmisja i  W arszawy—Muzyk* 
lekka. 18.50—19.20. Audycja recytacyjna  
p. t. „Cześć Maryi w nowieści polgfflej*. 
19.20—19 45 Muzyka z p łyt gramof. 19.45— 
20.00. Program na dziiń  następny, komu
nikaty i sygnał czasu  z W -rs awy. 20.00— 
20.25 Odczyt p.t. „Początki piśmlenńictwa 
polskiego". 20 30—22.00 Transm. kdnefertu 
międzynarodowego z W arszawy, Orkiestra  
ftlhrrm eniczra. 2 3 0 0 -2 2 2 5 . Audycja weso 
ła  „W arjatka", zdarzenie prawdziwe. 22,25 
—23.C0. Transm. z Warsza-ry. komunik"
P. A. T., policyjny, sportowy i inne, 23.00 
—24.OC. Tranem, z Warszawy: ni a tykaj ta 
neczna.

Barnard S h a w  i ż y ją c a  g ło w a  
bez tu łow ia .

D o w i e d z i a w s z y  s ię  o g ło ś n y m  e k s p e r y 
m e n c i e  r o s y j s k i e g o  u c z o n e g o  B r u c z e n e n k i ,  
k t ó r y  z d o ł a ł  p r z e z  k i lk a  g o d z in  p o d t r z y m a ć  
ż y c i e  w  o d c i ę t e j  o d  t u ł o w i a  g ło w ie  p s a ,  S h a w  
p o w i e d z i a ł :  , M a m  o g r o m n ą  c h ę ć  d a ć  sobie-
o d c i ą ć  g ło w ę  d l a  d o ś w ia d c z e n i a .  G d y b y  o p e 
r a c j a  s ię  u d a ł a ,  m ó g ł b y m  o w i e l e  ł a t w i e j  
d y k t o w a ć  n o w e  d r a m a t y  i p o w i e ś c i .  C z y n 
n o ś c i  t e  m ó g ł b y m  w y k o n y w a ć  b e z  c o d z i e n 
n e g o  u b i e r a n i a  s ię  i r o z b ie r a n ia .  W  u n i w e r 
s y t e c i e  z a m i a s t  b iu r e k ,  z a j m u j ą c y c h  w i e l e  
m ie j s c a ,  p o u s t a w i a n o b y  m a ł e  s to l i c z k i ,  n a  
k t ó r y c h  l e ż a ły b y  g ło w y  z p o m p k a m i ,  n a p e ł -  
n io n e m i  p r e p a r a t e m  do  p o d t r z y m y w a n i a  ż y 
c ia  w  m ó z g u .  L e c z ,  n im  z d e c y d u j ę  s ię  n a  
t a k i  k ro k ,  c h c i a ł b y m  n a o c z n i e  p r z e k o n a ć  s i ę  
n a  k im ś  in n y m ,  czy  r z e c z y w iś c i e  m o ż n a  b y 
ł o b y  z odcię tym -,  t u ł o w i e m  p r a c o w a ć  u rn y -  mm 
s ło w o  d la  r o z w o ju  sz tu k i  i l i t e r a tu r y " .

Z adania  kobfct le r s t ic h .

— Tragiczna śmierć kierownika 
elektrownf kolejowej W czoraj' ran o  
p o p e łn ił sam obójstw o p rz e r p o w ie
szen ie  się 35-letni M ichał W ojnicz- 
S ianożęck i, zam . p rzy  ul K olejow ej 
35. T ru p a  S ian o żęcH eg o  znalazł e- 
d en  z dom ow ników  w ogólnej ubi- 
ka«- i. P rzy czy n ą  ta rg n ięc ia  się na  
ży c ie—rozstió j nerw ow y

W  to k u  m o d e r n i z a c j i  P e r s j i  k o b i e t y  t a m 
te j s z e ,  w s k a z u j ą c  n a  p r z y k ł a d  i n n y c h  k r a j ó w  
m a h o m e t a ń s k i c h ,  w  k t ó r y c h  K e m a l  P a s z a  
i A m a n u l l a h  w p r o w a d z i l i  p o ż ą d a n e  r e fo rm y ,  
s t a w i a j ą  t r z y  ż ą d a n ia :  p i e r w s z e m  i n a j b a r 
d z ie j  r e w o l u c y j n e m  j e s t  ż ą d a n i e ,  b y  z n a j o 
m o ś ć  z p r z y s z ł y m  m a ł ż o n k i e m  z o s t a ł a  z a 
w a r t a  p r z e d  ś lu b e m .  D a le j  ż ą d a j ą  o n e  p r a w a ,  
z e z w a l a j ą c e g o  k o b i e c i e  p e r s k i e j  n a  s z u k a n i e  
z a j ę c i a  i p o z a  w ł a s n y m  d o m e m ,  a  w r e s z c i e  
d o m a g a j ą c  s ię  r ó w n o u p r a w n i e n i a  k o b i e t  w  
u s t a w o d a w s t w i e  r o z w o d o w e m .

4 7 .0 0 0  la t  s ło n a czn y ch  dziali z ie 
mię cd c sn tr a ln sg o  punktu 

w s z e c h ś w ia ta .

TOYTO PCLSTI («*.« ^  O G Ł O S Z E N I A

N A O E U A N E

— Wa'ne zebranie Patronatu wlę- 
zlennejc W dniu 24 maja o godz. 
6-ęj, w gmachu sądów  odbędzie się  
doroczne walne zebranie członków  
Patronatu w ięziennego. Na prządku 
dziennym: sprawozdanie z działalno
śc i oraz w ybory now ych człcnków  
zarząau.

TRUSKAWIEC

— Występy Marji Gorczyńs c -j . Przerwa
ne na ćni parę w ystępy Marji GorcśjcńskięJ, 
Dędą wznowione w* wtorek, w k tó ry *  ts  
dniu uiraże się raz jeszcze cieszaea s it  
niesiabnącem  powodzeniem ,,Pam»nka z dan
cingu".

IV próbach, pod reżyserją K. W yrwicz- 
Wichrowsklego, znajduje się przezauawna, 
niepc^bawiona głębszej m yśli satyra „Nie 
w ywiódł ją w oole"; będzie to druga i osta
tnia sztuka, w której ukaże się urocza Mar- 
j; Gorczyńska w swej popisowej roli.

— Cizlii jiza  pogoludniśwke dla młodzieży 
i dzieci Dziś o g, 5-ej po poł. po cenacn  
najniższych ukaże się po raz ostatni w se 
zonie czarodztaiska bajka „Za siedmiom a  
górami*.

— Dzisiejsza rewja „W calejdoskopie* 
na rzecz Macierzy Szkelney „Rewja amator- 
ika", która zdobyła sobie uznanie i tra- 
d ycjt. jako prawdziwie artystyozne, pełne 
humoru widowiska, grana będzie pod na
zwą „W kalejdoskopie* dziś 1 jutro o g. 8 
m. 30 w. w Teatrze Polskim.

Geny m iejsc zniżone. Dochód na rzecz 
Macierzy Szkolnej.

DO

Kusjera Wileńskiego
i do innych pism załatw ia

Biuro Reklamowo
Siefans Grabowskiego

w  W ilrh a  

O artarska Nr 1. Tel. 82.

N iczem  zapraw dę są w sze lk ie  nasze  re 
kordy  od o d leg łośc i do sło w n ie  astro n o m icz
n y c h . Nie ba rd zo  też  da się u sp raw ied liw ić  
nam  n ad aw an ie  nam , m ieszkańcom  ziem i, 
m iana  w ład có w  w szech św ia ta . N ie je s t  n aw et 
p rzez  nas zam ieszk iw ana p lan e ta  p unk tem  cen 
tra ln y m  w szech św ia ta . J e s t  n ir n a to m iast, 
zdaniem  w y b itn eg o  astronom a am erykańsk ie
go , p ro feso ra  z u n iw ersy te tu  w H arw ard , 
H arlow  a S h ap ley ’a k o n ste lacja  Ł ucznika, od 
k tó rej nasza  z.em ia odd a lo n a  je s t  zaledw ie o  
d^.OOć la t słoneczn y ch .

He to  je s t  k i lo m e tró w -n ie  p o d o b n a  je d 
nym  tchem  w ym ów ić, jeśli się  zw aży, że ro k “  
sło n eczn y  je s t to  o d leg łość , jak ą  p rzebyw a 
św ia tło  w  ciągu 365 dni a św ia tło  w ciągu 
jed n e j ty lk o  m in u ty  p rzebyw a oko ło  300.000 
kim . K to  chce uśw iadom ić sob ie  zn ik o m o ść  
n aszych  z iem skich  w y m iarów , p o w in ien  p ize - 
m n o ży ć  te , liczby , b y  u s ta h ć  ile k ilo m etró w  
dzieli z iem ie od  pn tik tn  cen tra ln eg o  w szech 
św iata.

Stclita tfiiru , kolorowe okulary 
I —  oszustwa karciane.

Giełda warszawska 2 dn. 1t.V. b m

Dr. S. Edeźm&n *

ordynuje jak dawniej w willi

„B A D 1 A N A".

— Blad v. tytule sprawozdania z wtor
kowej „Środy Literackiej* prostujemy ni- 
nlęjs'e*n. Mianowicie powinno być: ,D ru g te  
w o tk a m t literatów żydowskich z polskim i m a  
Środzie Literackiej)*, a nie ja 1 było mylnie 
złożone z opuszezeniem „z polsnimi* etc.

WAL.UTV i DEWIZY:
Holandja . . 358,69- -359,59—357,7p
Londyn . . .  43,28- 43,17
Nowy Jork . .  8,90—8.88
Paryż . . . .  3 4 ,84'/a—34,76
Praga . . . .  26,383/4—26,32*/,
Szwajcarja . . . 171,73*/,-171.31
W iedeń . . 125,30—124.99
W ł o c h y .............................  46,73—46,61
Berlin w ob r. nieof . . 211,54

W  H o l ly w o o d  tamtejsza  policja  zup e łn ie  
p rzypadkow o odkry ła  n o w y  sposób ,  jakim 
p o s łu g u ją  się  oszuści  karciani.  H w agę  policji 
zwróciła  okoliczność,  że niektórzy gracze  
p rzew ażnie  w ygryw ający ,  używają  zazwyczaj 
w czasie g ry  Kolorowych Okularów. Sp ró b o 
wali  tego  rów nież  de tek tyw i  i o to  okazano 
się, że je s t  to d o sk o n a ły  sposób  w yg ry w an ia  
Osztisci używali  do  g ry  Kart, znaczonych  na 
odw rotne j  s tron ie  spec ja lnym  n iew idocznym  
dta zw y k łeg o  oka a tramentem , lecz w idocznym  
w y raźn ie  przez  ko lorow e okulary .  W  ten sp o 
sób  pom ysłow i p o siadacze  o ku la rów  z ap e 
wnili  sobie  sow ite  w y g ran e  i doszczę tn ie  oga-  
łacali n iep izeczuw ających  p o d s tę p u  pa r tne rów .

A H T Y f f T A  F O T O O R A P '
Jagiellońsku 8, tel. 968, przyjmuje od g, 9—6.

Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej Polski odbędzie się w czasie
,

od 16 maja do września 1929 r.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 
W POZNANIU

jr

Protektorat nad Wystawą raczył objąć
'A-

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Dr, Ignacy Mościcki,
który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja Ó godz. 10-ej przed południem

W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie 
z Marszałkiem Piłsudskim na czele, obaj Kardynałowie i Marszałkowie Sejmu i Senatu

Ogólnopolski charakter W ystawy podkreślony został przez Komitet cWielki, w  skład którego wchodzi 400 osób 
z pośród najwybitniejszych j-dnostek społeczeństwa, reprezentujących administrację państwową, rolnictwo, sztu cę 
i naukę, przem ysł finanse i handel.

N a tę rewję naszych bogactw i wartości kulturalnych, gospodarczych i społecznych, na to uroczyste święto 
m yśli i pracy polskie; mają zaszczyt zaprosić cały fNaród

Rada Główna, Zarząd i Dyrekcja 
Powszechnej Wystawy Krajowej.

1
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Postęp) gospoó irki społecznej. S p o ł e m ! Jak sic o d b n a  p lan o w a p raca  go 
sp o d arcza  k u ^u ra in o  - spo łeczna w

rezu lta tach  spółdzielń , n iech  św iad 
czą n a s tęp u ją ce  dane :

R ok rocznie odbyw am y dw a razy  
k o n fe ren c je  okręgow e deleg a tó w  
a_>c łdzieln , Spożyw co w naszego  o- 
k ręgu .

. lo so rn e  k o n fe ren c je  po św ięca
m y zagadnien iom  organ izacy jnym  
i zasz Jon? spo łecznym  ruchu.

S zara i żm udna p ra ca  co d z ien n a  
w rozrzuconych  po  całym  kra ju  
w arsz ta tach  spółdzielczych  w ym aga 
d u żeg c  n ak ład u  sił, energ ji zapału  
ideow ego . Siły! te  właśnie w zm ac
n iam y p rzy  w spólnych  n arad ach .

ł tez konferencjo  o k rę g o w ' 
stały  się szk o łą  p rak ty czn ą  i spó jn ią  
ideo logiczną, cem en tu jącą  nasz  ruch.

ziś, gdy  się  zjadą p rzed staw i
ciele z przeszło  cz te rd z ie stu  p lacó 
w ek z całej W i.eńszczyzny  — oDra- 
dow ać b ę d ą  u b i e L i e  — w sw oim  
w łasnym  gm achu, b ęd ący m  w idocz
nym  znak iem  do ro b k u  sp ó łd z ie lcze
go, zd o b y teg o  w łasnem i silam i i p ra 
cą, bez  czy je jko lw iek  pom ocy. M ogą

byc ufni w  olbrzym ie siły p o tenc jo - 
nalne , tkw iące  w szerok ich  m ascch  
sp o łeczeń c łwa.

U fność ta  pozw ala  spoko jn ie  p a 
trzeć w przyszłość. .

Zrobiliśm y b a id zo  Ju zo  — pierw 
sza w arstw a  zakorzenić mej apatjf 
i obo ję tnośc i szerok ich  m as spożyw 
ców , zo sta ła  przebitą.

P o zo sta je  też  n iem ała  p ra ca  nad  
po g łęb ien iem  idcologji w is tn ie ją 
cych ogm w ach i p rzerzu cen iem  ty ch  
ogniw  na ca łość  p racu jąceg o  ogółu— 
czyli upow szechi en ie  ruchu .

K ażdy  o b y w ate l es t spożyw cą— 
k o n su m en tem — to  też  k ażd y  p o w i
n ien , w poczuciu  obov ązku, wob-ic 
w łasnych  in te re só w  należeć  do  spó ł
dzieln i spożyw ców .

N ad tem  będziem y  radzić, w es
p ó ł z p rz ed s taw i.ie la m ’ p o krew nych  
ifb?atnich  o rgahizacyj spółdzielczych , 
sp o łecznych  i zaw odow ych.

Spółdzielnie Spożywców w Okręgu
Wileńskim.

Sięgający n isto rją  sw oją r. 19U5 
ruch S półdzielczy Spożyw czy n a  W i
leńszczyźn ie p sze szed ł k ik a  e >apów  
w sw oim  rozw oju. U zyskane w tym  
czas, e, jak ie  tak ie  m ożliw ości roz
w oju życ .a  o rgan izacy jnego  i sp o 
łeczn eg o , w ydały  n iebaw em  rezu l
ta ty  d o d a tn ie  i n a  polu  spo łeeznem .

p rzed  zagadn ien iem  ro zp o częc ia  p ra 
cy od  fundam entów .

N ieustab ilozow ane sto sunk i sp o 
łeczno-po lityczne i go sp o d arcze  p ie r
wszych la t n iepod leg łości sp o w o d o 
wały i n a  tem  po lu  rozd robn ien ie  
i z różn iczkow an  e sił, T w orzy ły  się 
loka lne  cen tra le  g o sp o d arcze  rew i-

D zyjne, k tó re  ko leino  upadały
• Slę w za- O statn io  e tap em  trw ającym i i do
  W i enskiego  T o w arzy stw a  dziś c  a byfo 8kolil jlid o w an  e ca-łozeniu

P o p ie ran ia  K o o p erac  dzięk  k tó re 
mu w kró tk im  czasie pow stało  o k o 
ło 50-ciu s to w arzy szeń  spożyw ców ; 
k ro ik i ,e d n a k  ok res ich .stn ierńa 
p rzed  w ojną św iatow ą nie pozw olii 
na leżycie  się  rozw inąć. : ✓ V i if/:1.

\ /k res  w o jen  i okupacji zd ew as
tow ał doszczę tn ie  zdoby ty  z w iel
kim  tru aem  d o ro b ek  postaw ił ów 
czesnych  działaczy  spółdzielczych

lego  ruchu  i z jed n o czen ie  się  ze 
zw iązkiem  O gólnokrajow ym  w r. 1925.

O d  teg o  czasu  ro zp o czy n a  się 
no rm alny  rozw ój poszczegó lnych  
spółdzieln i n a  te ren ie , jak  rów nież 
ich cen tra li w postaci W ileńsk iego  
O d d z ia łu  Z w iązku  S półdzieln i S p o 
żyw ców  R izeczy p o sp o lite j P olskiej.

O  stałym  i system atycznym  roz" 
wOjii św iadczą n as tęp u , ące dan*v

1926 1927 r. 1928 r.

O b ro ty  tow arow e 1.862.000 zł. 2.320.076 zł. 2.90C.433 zł.

S um a b h an so w a 241.000 321.000 „ 525.461 „

K ap ita ły  w łasne 92.998 M 7.261 „ ! 145.843 I

K oszty  hand low e 9,6°/o 7,9%  „ 8 %  |
Z ak u p y  w zw iązku 6U,2°/o ' M  64,1%  „ 66%  „

e w zm ocnieniem  g o sp o Jarczem  
p o stęp u je  w azykkiem  tem pie  rów nież 
rycie o rgan izacy jne i uśw iadom ienie 
spółdzielcze.

O becnie ok ręg  zrzesza 37 sp ó ł
dzieln i z daw niej .sin ie jących  4 
now ozorgan izow ane, rozrzucone po 
te re n ie  całego  w ojew ództw a.

Z  p oszczegó lnych  plac.’w ek  n a  
czoło w y o ija ją  się  n a s tęp u ją c : 
„Ś w it“ w W orn ian ach , „Jedność w 
W  ien iu n ach ,„P rzeb ó j-R o zk w it“ w Z a- 
m oszu, „N adzieja"  w Ignalinie, „Z go
da" w  B udsław iu, „Z iarno" w P o 
staw ach . „Z orza"  w M o ło d ecz rie  
i inne

Szczegółow y rozwój i życie je d 
n e j z n ich  dajem y w o d d zrtln e j rno- 
nografji.

N a zak o ń czen ie  należy  p o d k re 
ślić że m e obro ty , a n aw e t i nie 
w ysokość w łasnych  k ap ita łó w  s ta 
now ią o sile teg o  ruchu.

P o tę g ą  jego, tem  co p rzyw iązują 
do ń  zastęp y  ludzi o d d an y ch  p racy , 
je s t czy sta  ideo log ja  i p ro g ram  k o n 
sek w en tn y , zdążający  do w yraźnego  
celu. C elem  tym  je s t usun iec ie  ze 
sto su n k ó w  go sp o d arczy ch  n ie sp ra 
w iedliw ego podzia łu  doch o d u  sp o 
łecznego .

S półdzielczość je s t o rgan izu jącą 
się g o sp o d arczo  dem okrac ją . D ro b 
ne o rgan izacje  spó ł zielcze — to 
m ałe  ceg ie łk i tej w ielkiej budow y.

D o w ykn ię tego  celu  spółdzieln ie  
spożyw ców  idą w łasn ą  d rogą Jest 
to  jak  mów M ielczarski, „droga za 
biegów  tw órczych  rozw ija jących  d u 
cha ni ezależności i so lidarności, bez  
zacieśn ien ia jej do  gran ie  p arty jn y ch  
czy k lasow ych  i d la tego  w iaśnie 
działa lność k o o p e racy jn a  n azy w a się 
szko łą  solidarności i uczuć: obyw a-
te ljk ic h " .

yznając  zasad ę , że p raca  w k o 
operatyw ie , to n ie p raca  n ad  ludem , 
cz \ dia ludu , a  p ra ca  sam ego ludu  
— Z w iązek  S pó łdz ie lń ’ S pożyw ców  
w sw ej działalność: zab ieg a  o to, aby 
ch łop ' i robotnicy sam i prow adzili 
sp . ł łzielnie. K to  byw ał n a  z jazdach  
spółdzieln i soożyw ców  w oddziale  
zuwiązku w W ilnie, m e m ógł nie ża 
rn  rażyc tego , co od rozn ia  te  zjazdy  
od  w szelkich  innych . N iem a tu  k o 
goś, k to b y  chcia ł p rzew odzić , p row a- 
Lzić w ykorzystsc  o rg an izac ję  d la  
sw oich u bocznych  celów .

% u g ą  cechą, wyro śn i-jącą  o rg a
n izac ję  spożyw ców  od  innych  p o 
d o b n y ch , je s t jej sam odzie lność  ’ n ie 
za leżn o ść  go sp o d arcza . S pó łdzieln ie

Oddział Wilenski Związki Spółdzielni Spożywców 
Rplitej Polskiej w roku 1328-ym.

arunk i p racy  oddzia łu  Z w iązku 
S pcłdz. Spoż. R zpli.ej Polsk ie j w Wil- 
n ;e są  n iezw ykle ciężkie. O gólne 
trudności go sp o d arcze , d o b ize  zn a 
n e  w szystkim , W ileńszczyzn? p rze
żyw a bo leśn iej od  innych  dzielnic. 
A p a ra t h and lu  p ry w a tn eg o , d o sto so 
w any  do p o trzeb  p rzedw ojennych , 
d u ji się o b ecn ie  od  w łasnego  nad  
m iaru. C oraz to now a, daw niej bo 
gata , firm a dochodzi do stanu , k iedy 
m usi w yprzedaw ac się ze s tratam  i. 
S tw arza  to  esłychan ie  ciężki * . n ie 
zd row e w arunki p racy  handlow ej, 
k tó ra  m usi być p ro w ad zo n a  bardzo 
czujnie i sp rężyści i, by u trzym ać 
b u d że t zrów now ażony . Pom im o to 
jed n ak  o d d zia ł m oże się w ykazać 
sukcesam i w p racy  gospodarcze j.

O p ró cz  39 spółdzieln i zw iązko 
w ych, oddział, jako  h u rto w n ia  a r ty 
ku łów  spożyw czych, zao p a tru je  13 
spó łdz eln w ojskow ych, 11 „Rolni 
ków " , i p rzeszło  40 in sty tuc ji p a ń 
stw ow ych, sam orząd  iw ych i sp o łecz
nych. S p rzedaży  tow arów  n a  ry n ek  
p ry w a tn y  n ie p row adzi w cąle.

O siąg n ię te  obroty:
w  r  1925-ym (7 m i e s i ę c y )  zł. 751.659.72
■w r. 192o-ym „ '2 .465 .893 .76
w  r. 1927-ym „ 3.556.805.35
V r 1928-ym „ 4 .1 3 5 .8 7 5 7 9

Z  w ażniejszych  artyku łów  w roku 
1928-ym sp rzedano :
Soli
M ą k i  ż y tn ie j  i p s z e n n e j  
C u k r u  
K asz  i ry żu  
) t r ą b  

K ar to f l i
-Słoniny i s m a lc u  
S t r ą c z k o w y c h  
ć l e j u  i o l iw y  

Ś ledz i  
Z a p a ł e k  
M y d ł a  
N a f ty
N a w o z ó w  s z t u c z n y c h

2 .ą4 8 .9 i2  kg. 
880.141 
664.794 
396.686 
275.401 
208.280 

92.863 
32.032 
18.638

432 b e c z k i  
199.086 dz ie s  

37.471 k g  
33.759 

700.500 „

C hciełbym  Zwrócić uw agę n a  to 
o sta tn ie  iż ak c ja  sp rzed aży  naw o 
zów  sztucznych  p rzez  spółdzielnie 
zw iązkow e rozw ija się b a rd zo  dobrze 
i w  ten  sposob  p rzy k ład am y  sw oją 
ceg ie łkę  do  p racy  n ad  podn ieś.en iem  
d o b ro b y tu  d ro b n eg o  ro lnictw a

Piękny rozwój piacówk*' spółdzielczej.

spożyw ców  rńe k o rzy s ta ją  z k re d y 
tów  rządow ych  w stopn iu  więKszym, 
jak han d e l i p rzem ysł p ry w atn y  i nie 
zab ieg a ją  o pow iększen ie . A m bicją 
;ch je s t oparc ie  się w yłącznie n a  
funduszach  w łasnych . I jeszcze jed n o  
cechu je  n a sz ą  p racę . W yelim inow a
nie zu p e łn e  m om en tów  po litycznych  
i n arodow ościow ych  i to  n iety lko  
w te o i j : ale i w  życiu. ,

R ola i zn aczen ie  spółdzielczości 
d la sp o łeczeń stw a i p ań s tw a  sa  ol
brzym ia - Czy to  w dziedzin ie  walki 
z pośredn ic tw em  i p ask arstw em , czy 
w spó łdzia łan ia  w rozw oju  ro ln ictw a, 
czy p rzedew szy6 tk iem  w dziedzin ie 
w ychow an ia  obyw ate lsk iego .

O rg an izac ja  spó łdzielczą jes t jak 
by m ałem  w zniesien i, m, z k tó reg o  
zn iszczony p rzez  w ojnę, łup iony  
p rzez  speku lac j j, opuszczony  i p rzy 
m iera jący  głodem  w spo w łaściciel 
p a ń s tw a  sięga dalej w zrokiem  i d o 
strzega rzeczy , k tó ry ch  się naw et 
n ie dom yślał, “'lo s tizeg a , ż i  tak ich  
jak  on  est m iljony, że  zw iązani id eą  
w spó łdzia łan ia  i zorganizow ani go
spodarczo , stanów  ą  om  olbrzym ią 
siłę.

Budzi s’ę wola, d ążąca  św iad o 
m ie do lepszego , szlachetni js. ego 
i w olnego  życia. S. C.

Terminy posiedzeń Yomisyj s ta 
łych  Izby P r m -H a n d l.

Z arz ą d  Izby P rzem ysłow o  - H a n 
dlow ej w W ilnie w yznaczył p o sie 
dzen ia  następ u jący ch  kom isyj s ta 
łych.

1. S ta tu tow o  - regulam inow ei n a  
13 inaja  godzina 7,

2. R ew izyjnej n a  14 m aja  go 
dzina 5,

3. K om unikacy jne j n a  16 m aja 
godz na  7,

4. D ostaw  d rzew n y ch  n a  17 m aja  
g o d z in a  7.

N a p o rząd k u  dziennym  kom isyj: 
U k o n sty tu o w an ie  się  oraz  o k re ś le 
nie zakresu  działalności i p lan  p rac  
D y rek cja  Izby n a  p o sied zen ie  k aż
dej kom is” p rzed staw i re fe ra t d o 
tyczący' zak resu  działa lności i p ra c  
każd e j kom isji.

P o s ied zen ia  in n y ch  kom isyj w y
b ran y ch  n a  p ierw szem  p len arn em  
zeb ran iu  Izby a  m ianow icie: Kom isji 
po d a tk o w e , i m an d ato w e, o d b ę d ą  
się w dniach  najbliższych.

P arafia lna  w ieś Z am o sze  w pow. 
brasław skim  p o ło żo n a  jest n a  sk rzy 
żow aniu  dr eg B rasław —Jo d y —S zar
ku w szczy zn a— O psa,

W ojna św iatow a zniszczyła d o 
szczętn ie  g o sp o d arstw a  ro lne i ’esz- 
cze  w w iększym  stopn iu  pow iększyła 
n ęd zę , a ciągłe p rzem arsze  w ojsk  
uniem ożliw iały , p raw ie  całkow icie 
p racę  n a  roii,

P rze to  okres o d zy sk an ia  n  epo- 
dległości pi ństw ow ej Polsk i zasta ł 
Z am o sze  w pełn i b iedy  i rozstro ju  
gospodarczego .

O  życiu jak ichko lw iek  o rg an iza
cji nie było  naw et m ow y. L udność 
w ycieńczona w ojną i zubożałe go 
spodarczo , ap a ty czn ie  u sto su n k o w y 
w a ła  się do  w szelkich  p czy n ań  p o 
lep szen ia  sw ego by tu . W  tak  -n le
ta rg u  p rzetrw ało  życie społeczno- 
go sp o d arcze  i k u ltu ra lne  Z am o sza  
do roku  1925.
’ Jask ó łk ą  zw iastu jącą  rozw ój tego  

życia było  za ło żen ii K ó łka R olni
czego  i S pó łdzieH i Spożyw ców .

P ie rw sze  zeb ran ie  o rganizacyj ne 
odbyło  się w g rudn iu  1924 r. Jak 
zw ykle skup iła  się ty lko  n ied u ża  
g ru p a  św latlejszych gospodarzy . Z a 
w dzięcza jąc  jed n ak  n iew y czerp an ej 
energ ji i w ysiłkom  inicjatorów  już 
w m arcu  1925 roku  o tw arto  sklep , 
chociaż przy  nikłym  k ap ita le  zak ła 
dow ym , k tó ry  w ystarczy ł za ledw ie 
n a  n iezb ęd n y  in w en tarz  i u rząd ze 
nie sk lepow e. P ra c ę  w ięc rozpoczę to  
p raw ie  za ob ce  k ap ita ły , a  sp ad e k  
w aluty, b rak  do św iad czen ia  w  p racy  
i s.̂ ai e z a in te re s o w a n i  ludności 
u lfu u m ały  n a leży ty  < rozw ó’ spół- 
dz’elni.

D opiero  rok  1926 p rzyn iósł ra d y 
kaln e  zm iany, a  trudności finanso
we, zaw ozięczając  fachow ym  radom  
i w skazów kom  ś. p. A rechw o , — 
lu stra to ra  Z w iązk u  — stopn iow o  zo
stały p o k o n an e .

R ok  1927 p rzyn iósł dalsze  p o s tę 
py  w ■ i riała lnosci gospodarcze j 
i ogół c -lonków  i m ieszkańców  za
czął ż> .wc in tere so w ać rię  sp raw am i 
spółdzielni. W ład ze  zas o p rócz  dz ia
łalności go sp o d arcze j zw róciły  b ac z 
n ą  uw agę n a  p ra cę  ku ltu ralno-ośw ;a- 
to w ą i p ro p ag an d o w ą spółdzielczą.

1 o też  rezu lta ty  n ie dały  n a  s ie 
b ie długo czekać . S zybko  rosły  o b 
ro ty , liczba cz łonków  i , kapii a ł 
udziałow y. N iebaw em  zaszła  n ieo d 
zow na p o trzeb a  o tw arc ia  drugiego  
sk lepu , k tó ry  u ruchom iono  w p o ło 
w ie lis to p ad a  w m iasteczk u  Jody.

N ow a p laców ka u zy sk a ła  p o p a r
cie i yw e za in te reso w an ie  n iety lko  
w śród  członknw , lecz ta tk że  sze ro 
k ich  m as ludności, k tó ra  w idziała

na 1 sivczn ia  1925 r. 
„ 1 „ 1926 r.

caionk- fund. udz. ob ro ty  kosz. han. n a d .b r
w sto su n k u  do ob ro tu

4P -ł85 zł. 14337 zł. 16,7% 13,4%
123 * 1307 zł. 138689 zł. 7,2% 10%

Ź ró d ła  zakupów  oddziału  w roku 
1928-ym : '
w  C e n t r a l i  2 w . i M o 

n o p o l .  P a ń s t w o w y c h  zł. 3.194.264.93 80 ,8 %  
b e z p o ś r e d n i o  u p r o d u 

c e n t ó w  .............................   456.034.32 11,4%
b e z p o ś r e d n i o  u p o ś r e -

■ d n i k ó w .........................  308.811.75 7 ,8 %
3.956.111.20 100 %

Jak  w idać z p rzy to czo n y ch  cyrr, 
działa ła lnośc g o sp o d arcza  oddziału  
rozw ija się pom yśln ie . S ąd ząc  z d a 
nych, zna jdu jących  się w  posiad an iu  
W ileńsk iej Izby Skarbow ej, oddział 
Z w iązku, p o d  w zględem  obrotów , 
jes t na jw iększą  organizacje  Jiandlow ą 
n a  zi-cm’ w ileńskiej.

Jak cały  Z w -ązek , tak  i jego o d 
dział wileńsk stoi n a  stanow isku , 
ż& pow in ien  daw ać spóldziritiiom  
n iety lko  tow ary  : k ied y ty , ale tak :e 
pom oc o rgan izacy jną, p rop ag ^n d y - 
sty czn ą  i cśw i-tn w ą . P om oc tę  m osą 

;n a  te re n  lu stra to r ; instiu lrt ir o rg a
n iz a c y jn y  Zw -ązku. W  W iln ie p ro 
w adzi się sp rzed aż  w ydaw nictw  tech 

n ic z n y c h , p ro p ag an d o w y ch  i ośw ia
tow ych, u rząd za  konfe renc je , kursy , 
odczy ty , o b c h o d j D nia S pó łdz ie l
czości i t. p. R ozum iem y dobrze, ^e 
to  co m ożem y zrobić dzisiaj w tym  

, zak resie , jes t k ro p lą  w m orzu p o 
trzeb  i m ożliw ość.. T o  też  ro z sze
rzen ie  p racy  n ieg o sp o d arcze’ jes t 
stalą  tro sk ą  k ierow nic tw a oddziału- 

Dd jesien i roKu ub ieg iego  o d 
dział zna jdu je  się w e w łacnym  gm a
chu p rzy  zau łku  R o ssa  Nr. 3l n ie 
d aleko  od O stre j Bram y. N a placu, 

'z ak u p io n y m  o a  T -w a  P ie lęgnow an ia  
C horych  S w. Józefa, zosta ł w zn ie
siony b u d y n ek , dostosow any  do p o 
trzeb  oddziału , z w łasn ą  bocznicą 

!ko lejow ą, m ieszczący  sk ład y  to w a
row e, b iuro  i lokal P a d y  O k ręg o w e’ 
Na fron tach  w idać hasło  zw iązkow e 
„ S p o ł e m ! "  D om  ten , jak  pow ie
dziano  jes t w akcie  erekcy jnym , 
zbudow any  zosta ł z m yślą by był 

.w idom ym  znak  em  w iary  w p o tężn y  
rozw ój spółdzielczości n a  ziem i wi
leńskiej.

A ntoni Łoziński

W .dzim y k ilkak ro tne zw iększen ie  
ODrotów, liczby członków  i funduszu  
udziałow ego, pic m ów iąc już o p o 
w ażnych nadw yżkach , jak ie  w tym  
czasie  osiągnięto , z rów noczesnem  
obniżeniem  k osztow  hand low ych  i 
s topy  kalku lacy jne j, co św iadczy o 
sp ręży ste j adm inistracji w ład z  sp ó ł
dzielni. !

U w ieńczen iem  n itjaK c dzia ła lno
ść ku ltu ralno-ośw iatow ej było  od‘ 
b u d o w an ie  p rzez  spó łdzieln ię  w es
pó ł z innem ’ organizacjam i i K ół
kiem  roiniczem , p izy  pop arc iu  cen 
tra l spółdzielczych  i kom unalnej k a 
sy oszczędność: B .asław iu— Spół
dzielczego Domu Ludmuego.

M ury Ja w n e j karczm y, k tó ia  w 
czasach  niew oli b> ła rozsadn ik iem  
n ęd zy  i ciem noty , stały  się osto ją  i 
p rzyczynk iem  do k rzew ien ia  ośw ia
ty ludow ej i uśw iadom ien ia  o b y w a
telsk iego  i spółdzielczego,

N o w o o tw arta  p iacew k a  k u ltu ra l
n a  je s t jedną z p iękniejszych  , i o b 
szern ie jszych  n a  naszych  ziem iach 
i m oże byc  ch lubą n : ^tylko pow ia
tu, ale n aw e t ca łeg o  w ojew ództw a.

U roczystego  p o św iecen ia  1 o tw ar- v 
cia dok o n an o  w dn. 21 p aźd ziern i
k a  1928 r. w obecności m .ejscow e- •• 
go duchow ieństw a, o rgan izacj spo-

w  sk lep ie spółdzielczym  ed y n ą  o sto 
ję i ra tu n ek  p rzed  speK ulacją i w yzy
sk: :m h an d lu  p ryw atnego .

D o d a tn ie  strony  now ego  sk lepu  
spó łdzielczego  by ły  zby t oczyw iste  
C,en> w m -ku na artyku ły  p ierw szej 
p o trzeb y  spad ły . Np. sza ra  sól, k tó 
rą  p raw ie  w yłącznie k onsum uje  m iej
scow a ludność, ze w zględu n a  sw e 
uoóstw o z 4 zł. 20 gr. za pu d  sp a 
d la  do 3 7.1. 60 gr (cen a  m o nopo lo 
w a), po  k to re i sp rzed aw ała  spó ł
dzielni . Ó? 5

1928 ro k  przy  nic s! w zrost o b ro 
tów  spó łdzieln i o 200°/o i p o w ięk sze
nie liczby członków  o 60°/*. W tym  
czasie  n astąp iło  ca łkow ite  o p an o w a
nie ry n k u  raiejecow ego, a dzięki lo
jalności cz łonków  i zrozum ieniu  zn a 
czen ia  p laców k’ spółdzielczej, p rzez  
ogół ludności, sk lep ikarze  m iejscow i 
zaczęli p o d u p ad ać , spó łdzieln ia stała  
się jed y n y m  regu la to rem  cen  n a  ty n 
ku  m iejscow ym .

Jed en  z g łów nych ceiów  zosta ł 
! osiągnięty!

H a n d e l sk lepów  p ryw atnych  o-
■ gran iczył się do aso rty m en tu , k tó 
reg o  spó łdzieln ia  nic p row adzi i do

; sp rzed aży  n a  ^  k red y t, za  pou.ocą, 
k tó reg o , niestety, nieraz sklepikarze  
ujarzm iają  nieświadomego spożywcą, 
który wreszcie pow inien zrozumieć że 
h e d y ty  sklepikarzy czynią go ich n ie
wolnikiem. , '

W e w rześniu  1928 r. o tw arta  zo
s ta ła  w Jodach  tilja Spc.'dz;elni R o i' 
n iczo-H andlow e; w B rasław iu, p ro 
w ad ząca  p rew ie  w yłącznie Ł a so rty 
m en t artyku łów  spcżyw czych . . .

‘ W y tw o rzy ła  się k o n k u re n c a  za 
in icjow ana p rzez  „R olnika" w Bra- 
siaw iu, k tó ra  p rzy n io sła  ca łkow ite  
zaufanie d la syółdzielm  spożyw ców  
„P rzebó j-R ozkw it".

N a sp ec ja ln e  uw zględn ien ie  z prac  
spółdzieln i w 1928 roku 1 zasługu je 
w szerokim  zak resie  p o d ję ta  p raca  
ku ltu ra lno  '  ośw iatow a i p ro p ag an  

’ dow a.
W  rym  czasie  o trz 3'm u je  juz ka*

■ zdy członek spółdzieln i p ism o spó ł
dzielcze „S pó lno ta" n a  koszt s n ó i-

i dzieli ii, u rząd zan e  są  w spóln ie z in* 
nem i o rgan izacjam . sp  jłdzielczem i 

i i spo łecznem . p rzedstaw ien ia  te a t
ra ln e  i p o g ad an k i, k o lpo rtow ane są. 
w szerok im  zak resie  broszury  i p is
m a spó łdzie lcze  — czyi’ że rozi ?jo- 
wi g o sp o d arczem u  dzieln ie sekun- 

I du je  i znakom icie go uzu p e łn ia  ro z
w ój działa lności sp o lecz” o - ośw iaro- 

: w ej, a cz łonków  z n iep ełn em i udz.a- 
łam i w tym  czasie  spó łdzie ln ia  już 
n ie m a

Z działalności ar ânf- 
zacyjno-prapagandowej 

okręgic,
W  1928 r W ydział S połeczno- 

W ychow aw czy  Z w iązku  S. S R ł. P. 
u ruchom ił sp ec ja ln y  in stru k to rja t or
gan izacy jno  p ro p ag an d o w y  na okręg 
w ileński.

Z aaan :_ m  c g ’lnem  w ym ien ione
go in stru k to rja tu  je s t n iesien ie  p o 
m ocy techn iczne: i fa ch o w e j. n o w o 
p o w sta jący m  spółdzieln iom  spożyw 
ców , ak  rc.w.iież ogó ra p ro p ag an  
d a  idei sp ó łd z ie lcze’ w śród  m iesz
kańców .

; P rac e  in s tru k to ra  na te ren ie  oic ■ 
ręg a  ro zp o czę to  w e w rześniu  1928 r.

P rzyjm ując, jak o  naczelną za sa 
dę. b u d o w ę now ych  spó łdzie lń '
0 p arty ch  n a  żaro w y ch  i m ocnych  
p o d staw ach  go sp o d arczy ch  i id eo 
w ych, in strk to rja t dąży ł do  p o d trzy 
m yw an ia  in icjatyw y, p ochodzące j 
z dołu, od m as spożyw ców , nie n a 
rzucając  ze sw ej strony* k o n ieczn o ś

c i  o tw arcia  sp. sp tam , gdzie lud 
ność nie w y stęp o w ała  z tą in icjatyw ą.

Ś rodk iem  zaś p o b u d zen ia  te j inic
jatyw y, p o d d an ia  m yśl: zastan o w ie
n ia się n ad  p o trzeb ą  zorgan izow a
nia sp. sp., było  naw iązan ie  kontalci 
tu  i ścisłe w spó łdziałan .e  i w sp ó ł
p ra ca  z organizacjam i bra tn ieru - 
spółdzielczem i i spo łecznem i, dz ia
ła jące  mi na  te re n ie  ok ręgu

- R o zp o częta  akc ja  znalazła żywy 
o ddźw ięk  w śród  luaności. P ro w a
dzona p ro p a g an d a  ogolna w form ie 
re fe ra tó w  kom u n ik a tó w  przy  okazji 
z jazdów  i konfe rency j rozm aitych  
o rganizacyj p okrew nych , dzia  Jiją- 
cych  w okręgu , do ta rła  .• do  sze ro 
k ich  m as ludności k tó ra  zaczę ła  8 * 
zw racać do oddziału  z p ro śb ą  c p o 
m oc in stru k cy jn ą  w organizacji spó • 
dzieiczej spożyw ców .

W  tym  cz a t.e  in stru k to r uczest
niczył w 28 'p o s ied z en iach  w ładz 
spółdzieln i, w  5 w alnych  zgrom adzę- 
n iacn sp., w 27 konf ren c jach  d zia
łaczy i o rgan izacy j spo łecznych , w 

.4 św iętach  i o b c h o d a c h .1 w 7 z jaz
dach  p o k rew n y ch  o rgan .zacj, p rzy- 
teru  zw .zy tow ano  14 spółdzieln i, o d 
było  k ilkanaśc ie  zebrań  ag itacy j
nych, uczestn iczono  w 8 zg ro m ad ze
n iach  założycielsk ich  now ych .spół
dzielni, ł  p o n ad to  w ygłoszono około 
20 p o g ad an ek , k tó ry ch  w ysłuchało  
przeszło  1000 osób . ;

Z e  w zględu n a  b ra k  czasu  i tru 
dności ko m u n ik acy jn e  zała tw iano  
w iele sp raw  w  d ro d ze  K orespon
dencji.

S tan  n ow opow sta łych  spó łdzie l
ni w  o k ręgu  p rzed s taw ia  się n a s tę 
pująco: spółdzieln ie  zorgan izow ane
1 u ru ch o m io n e  w  P lussach , M ieża- 
n ach  i N. W ilejce. ,zo rg an izo w an e— 
w  p rzed ed n iu  otw arcia j vr M icku- 
nach , Szarkow szczyźnie. ] Z odzisz- 
łtach, lży, S łobodzie i Sv. u k ach . W 
stad ium  organizacji w Oszm ianie. 
Ikaźni i K urzeńcu.

jeże li w ziąć p o d  u w ag ę  s to s u n 
kow o k ró tk : OKres is tiu en ia  instruk- 
to .ja tu ; p o ło w iczn ą  ty lko  p racę  nz 
te ren ie  oKręgu, w sk u tek  p rzy d zie le 
nia od jesien i r. ub. o k ręg u  barano- 
w ickiego. tc w ynik i w sk azu ją  n a  p o 
trzeb ę  i p o ży łeczn o sć  p row ad zen ia  
:ego działu  p rac , o raz  zlokalizow a
n ia  te j p racy  p rzez  je d n ą  siłę w ,e- 
dnym  o k ręg u
1 Mozi iwości bow iem  n a  n aszych

, te re n acn  są  coraz  w iększe—w m ia 
rę  p o s tęp u jąc eg o  u św ia d o m u n ia  i 
u spo łeczn ien ia  ludności n aszego  
kraju .

lecznych  p rzedstaw icie li: w łads
sam o rząd u  pow iatow ego  iddow ej 
szkoły  rolniczej w G psie, o rgan .za- 
cyj spółdzielczych  w B rasław iu , 
Z w iązku  Spółdzieln i S pożyw ców  
R zeczy p o sp o lite j F’oIskiej, o rg a riz a -  
cj: w ychow an iu  fizycznego i innych 
oiuic k ilk u se tn eg o  tłum u m.ej"ścowej 
ludności.

R easu m u jąc  pow yżej sk reślone 
uw agi o p racy  spó łdzie lń , spożyw 
ców  „PrzeL ój-R ozkw it" w Z am o szu  
n iem ożna n iezauw ażyc, jak  duże 
m ożliwo ci p racy  spó łdzielczej są  
na  naszych  te re n ach  i jak  św ietnych  
rezu lta tó w  m ożna oczeiciwać p rzy  
zb iorow ym  w ysiłku zrzeszonych .

jeże li p rzy tem  u w zg lęd n ić ! p o za  
sp ó łd z’<;Inią spożyw ców  rów nież p o 
m yślny rozw ój spó łdzie lń ’ m leczar
skiej, k red y to w e j, budow lanej, kó łka 
rolniczego, koła m łodzieży  Wiejskiej 
i innych  organ izacy  k tó re  w spól- 
nem i siłam i p ro w a d zą  b ib ljo tekę i 
w ogoie w szech stro n n ą  p ra cę  sp o łe 
czną, ,a sn em  się  s ta je , że dźw ign ią  
k u ltu ry  ludow ej i ź .ó d łem  dob  oby- 
tu  m as m oże byc  ty lko  , ze sp o len ie  
ludności w o rgan izacji spółdzielczej.

Ś w ie tną  ilu strację  teg o  tw ierdze 
n ia d aje  w łaśn ie Z am o sze .

Sianisław  Czarnous.

Nowy s y s f e m  odżywiania 
więźniów

C iekaw ym  ek sp e ry m en tem  w dzie
dzinie reform y w ięz ienn ictw a w S ta 
n ach  Z jed n o czo n y ch  było  m ian o w a
n ie za rządzającym  słynnego  w ięzie 
nia, S ing-Sing w N ew -Y orku p ro fe 
so ra  u n iw ersy te tu , K irchw ey’a. P o 
w ażny  ućzony nu sw em  now em  sta- 
npw isku zab ra ł się dc  p racy  z za p a  
łem  i energ ją . P rzep ro w ad zo n e  p rze 
ceń  b ad a n ie  s to sunków  w ięziennych , 
w ykazało  m u kon .ecznosc  zm ijn y  
d o tychczasow ego  system u  o dżyw ia
n ia  w ięźniów . S ystem  ten  —  b a-dzo  
z resz tą  p ro sty  — p o leg ał n a  sk rupu- 
la tnem  dop ilnow aniu , aby  w szystkii 
pok arm y , p o d aw an e  więźn o rr p o 
siadały  o d p o w ied n ią  w artość o d ży w 
czą i były sm aczn ie  i s ta ra n n .e  p rzy 
rząd zan e . S ystem  ten  dał u ie sp td z ie -  
w ane w yniki. W ięźniow ie w ne t o d 
czuli zm ianę iąk o ic i o trzy m y w an e
go pożyw ienia . G łów na p rzy czy n a  
ciągłych n iezadow oleń  a ra w e t za 
m ieszek  W ięziennych zo sta .a  w ten  
sposób  rad y k aln ie  usun ięta . N iem niej 
je a n a k  ciekaw ym  był e^ekt, jak i 
u jaw nił się z i rn e  zgoła strony . 
O to  w k ilka dni po zap ro w ad zen iu  
reform y odżyw ian ia  w ięźniów , złosił 
się do  prof. K irchew y a za rządzający  
ferm ą W ięzienną z p rzeas .aw ien iem  
k on ieczność  zak u p ien ia  p o k arm u  dlu 
świń. „P rzed tem —tw ierdził za rządza 
jący fe rm ą— otrzym yw ałem  z k u c h n ’ 
w ięziennej d o s ta tec zn ą  d la  wy k a r
m ienia św iń ito^o o dpadków , osta tn io  
je d n a k  k u ch arze  tw ie-dza, że żad 
n ych  o d p ad k ó w  niem a, jdyz przy  
now ym  system ie p rzy rząd zan ia  p o  
karm o w n .e  p o zo sta je  żad n y ch  o d 
p ad k ó w  — nie m am  w ięc czem  w y
p asać  trzo d ę" . N a s tę p n ą  w izytę w 
zw iązku z p ro w ad zen iem  now ego  
sy stem u  odżyw  an ia  w ięźniów , z o -  
zył prof. K irchw ey ow i—.ekarz. «zy- 
szed ł zc skargą , że w idocznie w ię 
źniow ie zaczęli go sabo tow ać, gdyż 
liczba w ięźniów , zg łaszających  s ir  
do  n iego po  po rady , ! gw ałtow nie 
zm alała .

N iem niej za s tan aw ia jące  by ły  R a 
p o rty  dozorców , stw ierdzające  z n a 
kom ite uspoko.ienie w ięźniów  i zu 
pełny  n iem al zan ik  tak  częstych  
p rzed tem  b ó jek  i za ta rpów  m iędny 
w ięźniam i. Is tn ie jący  dla po lu  ow- 
nego  za ła tw ian ia  za ta rg ó w  m iędzy 
w ięźniam i „sad w ięz ienny" p rzesta ł 
funkcjonow ać, gdyż n ie  m iał uj 4- 
n ie sp raw  do ro z p a try w a n e . C ieka
w e, z tu p etem  tea tra ln y m  u rząd zan e , 
p o sied zen ia  teg o  sąd u  m usiały  być  
zaw ieszone, a licznie uczęszczając) 
n a  nie pub liczność straciła  n ie iad a  
a trakc ję ... ‘

N ajc iekaw szym  jed n ak  był wynik, 
finansow o-gospodarczy  n ow ego  sys
tem u . F o  upływ ie p ó ł ro k u  okazało  
się, że koszty  odżyw ian ia  w ięźn L w  
w ed łu g  now ego sy stem u  nie są  b y 
najm niej w yższe od  p o p rz ean .ch  i 
d a ją  n aw et m ożność Czynienia dość 
znacznych  oszczędności.

E k sp e ry m e n t o b sad zen iu  o d p o 
w iedzia lnego  s tan o w isk a  za rząd za ją 
cego  o lbrzym iem  w ięzieniem  p rzez  
człow iek? nauki, u d a ł się znakom i- 
cie.

Zamówienie na
C h i l i j s k ą  W a p n i o w ą  i h i t r o f o s  

przyjmuje
- j W I L N 0, 

t / a w a l n a  11 -u.
K to  z a n ó w i  w c z e ś n i e — te n  bc,dzie  m i;i l  

t r a n s p o r t y  w  d r o d z e -  501
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Kub Miejskie
kulturalno-os wlatow" 

SA U  MIEJSKA
Ostrooramska 5.

Od dnia 8 do 12 maja 
1929 roku włącznie będzie 

w yśw ietlany film;
Reżyser ja: E. A. Griffith.

Kasa czynna od go dżiny 3 m. 30.

S T U D E N T
Szam pański film  o miłostkach  

i awanturkach studenckich  
aktów 10.

W rolach głów nych: ROD a ROCOUE i JEANETTE iOFF.
n ocfcątok seansów od godz. 4-ej. N astępny program: „WŁADCA OCEANU*.

1)

KINO - TEHTR

HELIOS"
WHeiłsRH 38.

DZIŚ ostatni raz! Najpiękniejszy obraz z najczarowniejszą gwiazdą! Najurodziwsza kobieta W łoch, słynna 
jMiss Italia” czarująca, w iośniana CARMEN BONI (Partnerka Mozżuchina) w najnowszej swej kreacji

D Z I E C K O  U L I C T
Wielbi dramat m iłości i wzruszeń. Akcja toczy r ę  w Rzyr~ie. gcrczątek seansuw o godr. 4. 6, 8 i 10.15,

Kino „H E LIO S "
W ILEŃSKA 38.

J U T R O  P R f l i J E R ^  S A rc^e ło  jakiego dotąd aie byłol 
Lud teclmiki, gry { reżyserjiI Film, który wstrząsnął światem!

P O T  O M EK  C Z IN G IS - C H A N A .
Rewelacyjne arcydzieło o niebywałej potędze drama
tycznej! Mistrzowska realizacja genjalnego, głośnego  

reżysera W. PUOOWKINA przezwanego NAPOLEONEM FILKU, Czas trwania realizacji filmu 2 lata. Na taki film w/czonuje się całemi
latami. Każdy zobaczyć musi

UWAGA! Celem odniesienia w iększego w rażenia, publiczność proszona jest o przybywanie punktualnie na początid seansów' o goaz. 
__________   -- 6, o i 10.15. Honorowe biiery no premjei ę nie ważne.

B U R Z A  N A D  A Z J A

KINO - TEATR

Polonja
Mickiewicza 22.

Kobiecy DOUGLAS R p f 3 f ?   ̂ I F I  i  w  swoim najfluwszym filmie osnutym na tle t y -
-  * ••“ * FAIRBANKS urocza Ld “  ‘ d  U l - W i J  c [.ći młodej amerykanki, która zw innością i w y-

r  szkoleniem  sportowem zyskuje sobie sław ę najdzielniejszego kaballero w argentynie p. t.co hm zonm oraz

Początek o godz. 4-ej. ost. 10.25.

K I N O

Piccadiliy
W ieisa  42.

Młodziutka zachw ycająca argentyuka MONA MARIS 
sensacyjnym  filmie w 10 akt. z życia  rosyjskiego  

Potężna epopea z pełne
go tragizmu okresu pań
szczyzny za panowania 

cara Aleksandra Ii-go według dramatu Piotra Nlewskiego pod tytułem: „Daniszewowie".

D ziś otw arcie sezonu letniego! Po raz pierw szy w Wilnie! 
oraz słusznie zwany następca Jannigsa HENRYK GtORGE w

N i e w o l n i c y  c a r s k i e g o  knuta

K I N O

L U X
Mickiewicza 11

O statn ie  cztery se k u n d y
DZIŚ! Zachwy
cający  dramat 

życiow y p.t.

głów nej Helena Makowska

(Kob?eta 
demon)

Nad program: w esoła knmedja w 2 aktach. 
Codziennie do godziny 6-ej. Ceny m iejsc od 40 gr.
i inni.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca koiejow )

DZIŚ i dni następnych. 
W ielki podwójny program! 1) i ip a sz k a  P ary ża

Wielki 8-mio aktowy  
dramat sensacyjuo-

_  _  salonowy z życia »pa-
szów paryjkiuh. W r o i  głów nej znakom ita gw iazda ekranów amerykańskich” 8ETTY COMPSON.

» „ P I 3 H T O "  Mabei HarmaSdW roli głównej króiowa humeru w niedziele i śwlęt? o g 4 ej.

KI NO

WANDA
ul. W ielka 30.

r \ 7 f £ f  N ajpiękniejszy fum  
obecnego Sezonul 

podług, powieści

Stefana Zeroip.sclego
r-.ż^serj i Ł;Z„ fl0

.m onum entalne areyazieło w 12 aktach.
Udział, biorą Zbyszko Sawan, 

Marja Gorczyńska, Stefan Jaracz, 
Marja Modzelewska i Władysław 

Walter

KINO-TEATR

Mickiewicza 9.

CNOTLIWA ZUZANNA przeróbka filmo
wa słynnej ope
retki Gilberta.

Najweselszy i najdowcipniej
szy z najnowszych filmów
W rolach głównych: ulubieniec kobiet całego św iata  WILLY 72ITSCH, olśniew ająca czarującym  wdziękiem  
LlLLlAN HARREY i uosobienie szam pańskiego temperamentu RUTH WEYER. — ilnostw o niesłychanie ko- 
miczn.rcn sytuacyj, n ieustannie wywołujących huragany śmiechu!! N iew idziany dotąd przepych y sta w y i!'

B a c z n o ś ć !
G o sp o d arstw o  140 m órg, ziem i pszennej, w m :eśc e, w yższe szkoły, 

g :m n a 2 ja, kole>e żyw y i m artw y inw en tarz , dom  12 p o k o \  
św iatło  e lek tryczne , cen a  90 000 zf., w płaty  50.1)00 zł. 

G ospodarstw o  108 m órg, p szen n o -ży tn ie j ziem i, z budynkam i, in w en 
tarzem , ce n a  50.000 zł., w płaty  30.000 zł.

G o sp o d arstw o  152 m orgi, p szenno-ży tn ie j ziem ', z budynkam i, 
in w en tarzem , cen a  70 000 zł,, w p la ta  40.000 zł.

G o sp o d ars tw o  120 m órg, p rzy  m ie-c ie  pow iatow em , dom  8 pokoi, 
z żyw ym  i m artw ym  inw en tarzem , ce n a  60.000 zł., w p ła ta
30.00C zł.

G o sp o d arstw o  100 m órg, p szen n o -ży tn ie j z.em i, z bud y n k am i, 
in w en tarzem , cen a  30.000 zł., w p ła ta  20.000 zł.

G osp o d ars tw o  31 m orga ziem i p aszen n e j, z b udynkam i, in w e n 
tarzem . cen a  16.000 zł., w p ła ta  10.000 zł.

G osp o d ars tw o  I 10 m órg, p szenno-ży tn ie j ziem- z budynkam i, in w en 
tarzem , cena 2C.000 zł., w p ła ta  12.000 zł.

G o sp o d arstw o  80 m órg pszennei ziem i, z budynkam i, inw en tarzem , 
cena 45.000 zł., w p ła ty  30.000 zł.

G o sp o d ars tw o  60 m órg  pszen n ej ziem i, z budynkam i, inw en tarzem , 
cen a  30.000 zł., w p ła ty  20.000 zł.

G ospodarstw o  54 m orgi, p szen n e j ziem i, z budynkam i, inw entarzem , 
cena 25.000 zł., w płaty  12.000 zł.

G o sp o d arstw o  85 m org pszen n ej ziem i, z budynkam i, in w en tarzem ,
cena 40.000 zł., w płaty  20.000 zł.

G o sp o d ars tw o  53 m orgi p szen n e j ziemi, z b udynkam i, inw entarz  jm , 
c e n a  20.000 zł., w p ła ta  10.000 zł.

G o sp o d ars tw o  64 m orgi, ziem i pszenno-ży tn ie j, z bud y n k am i, in w en 
tarzem , ce n a  45 000 zł., w płaty  30.000 zł.

G o sp o d ars tw o  98 m órg p szen n e j ziem i, 5 m órg ogrodu  ow oco
w ego, dom  8 pokoi, od  P o zn an ia  14 kim. z żyw ym  i m artw ym  
in w en tarzem , cena 100.000 zł. w p ła ty  60.000 zł.

G o sp o d ars tw o  61 m orga p szenno-ży tn  ej i >eir i, z b u d y n k am i, 
inw en tarzem , cen a  40.000 zł., w płata  20.000 zł.

G o sp o d arstw o  42 m orgi, z budynkam i, inw entarzem , p sze n n a  z ie 
m ia, cen a  15.000 zł., w p ła ta  lO.COO zł.

G o sp o d ars tw o  175 m órg, p szenno-ży tn ie j ziem i, z b u d y n k am i, 
in w en ta rzem , ce n a  39 000 zł., w płaty  25.000 zł.

G o sp o d arstw o  300 m org p sze n n e ' ziem i, n a  Pom orzu', 1 z b u 
dynkam i, in w en ta .zem , dom  6 pokoi, ce n a  120.000 zł., w płaty
55.000 zł.

G o sp o d ars tw o  41 m orga, p szen n o -ży tn ie j ziem i, z budju ikam i, in
w en ta rzem , dom  5 poKoi, ce n a  22.000 zł , w płaty  15.000 zl. 

G o sp o d arstw o  90 m órg p szen n e j ziem i, z b udynkam i, inw en tarzem , 
cen a  45.000 zł., w płaty  25 000 zł.

G o sp o d ars tw o  50 m órg p szen n e j ziemi, z budynkam i, -nw entarzem , 
ce n a  35.000 zł., w płaty  20,000 zł.

G o sp o d ars tw o  190 m órg pszennej ziem i, 16 kim . o d  P o zn an ia , 
z budynkam i, inw entarzem , dom  6 pokoi, c e n a  100.000 zł., 
w płaty  50.000 zł.

G o sp o d ars tw o  64 m orgi pszenno-żyti.ie j ziem i, od pow iatow ego  
m iasta  5 kim ., dom  2 p oko je  i kuchn ia , budynki m urow ane, 
z żywym i m artw y m  inw entarzem , ro la  przy dom u, cen a
14.000 zł., w p ła ta  10 000 zł.

G o sp o d ars tw o  73 m orgi p szen n o -ży tn ie j żTemi. z b udynkam i, in 
w en ta rzem , cen a  36.000 z ł , w p ła ty  20.000 zł.

G o sp o d arstw o  140 m órg, p rzen n o -ży tn ie j ziem i, budy nl m urow ane, 
z żyw ym  i m artw ym  in w en tarzem , c e n a  50.C00 zł. w p łaty
25.000 zł.

G o sp o d arsrwo 39 m órg, pszenne* ziemi, z b udynkam i, inw entarzem , 
cen a  16.000 zł. w płaty , I2.00C zł.

G o sp o d arstw o  80 m órg  pszen n ei ziem i, z b u d y n k am i, inw entarzem , 
ce n a  45.000 zł. w p łaty  20.u00 zł.

G o sp o d arttw o  68 mórg, p sze n n e j ziem i, z budynkam i, inw en tarzem , 
ce n a  20 000 zł. w płaty  15.000 zł.

G o sp o d ars tw o  93 morgi, p szen n ej ziem i, z budynkam i, inw en tarzem , 
cen a  50.000 zł. w płaty  20.000 zł
Pr< cz w yżej w ym ienionycn  g o sp o d ars tw  m am  jeszcze  wie ; 

w iększych  i m rre jszy ch , k tó re  są  z żyw ym  .m artw y m  inw en tarzem , 
z budynkam i, od  zaraz na sp rzedaż , p rzy  k u p n ie  w olne. W  razie 
p rzy iazd u  proszę zab rać  go tó w k ę 5— 10.000 zł. n a  zadatek . Z g ło 
szeń  a  przy jm uje F irm a Sow iński w łaść. St. P a te re k  P o zn ań . Św. 
M a re n  22, le te ton  16-97 w podw órzu .

NIE DEC DUJCIE SIĘ NA KUPflO aparatu fotograficznego  
PRZED OGLĄDNIĘCIEM w ielkiego wyboru

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH

S j s l s s  O  k o r t

w składzie fabrycznym  
przyborćw optycznych, f o to g r a f ic z n y c h  i geodezyjnych

W
Wilno

ul. Dominikańska 17, telefon 10-53,
Mdjstarsza firma w kraju (ey /yst. od 1840 r.). 1445

Z D O L N Y  szofer ty lko j

[Z  K U K SÓ W  S A M O C H O D O W Y C H

P R Y L I Ń S K I E G O j
[W arszaw a, Aleje Jerozolimskie Nr. 27.
t O p iek a  i m ieszk an ie  dla przy jezdnych, 

«lajwiększe w arszta ty  szkolne. 1415 j

Dzierżawy.
ispodarstw o  54 m orgi, z budynkam i, inw en tarzem , n a  10 la t dc  

w ydzierżaw ien ia pow ia t P o zn ań , ob jęcia  p o trzeb a  5.500 zł. 
z  m orgi 50 kg. żyta.

G o sp o d ars tw o  50 mórg, z budynkam i, inw en tarzem , n a  9 la t do 
w ydz 'e rżaw ien ia , pow iat W rześn ia, du  ob jęcia  p o trze b a  9.000 zł. 
z m orgi 75 kg. żyta

spodarstw o  K  m orga, z budynkam i inw en tarzem , n a  10 la t 
do w ydzierżaw ienia. D om  8 pokoi, od  pow iatow ego  rniasta 
G n iezn a  4 kim . D o ob jęc ia  p o trze b a  16.000, z m orgi 60 kg. żyta. 

G o sp o d arstw o  240 m org, z budynkam i, inw en tarzem ; n a  8 la t do 
wy d z ie rżą ’ , icnie. O d  m iasta  P oznan ia  5 kim . do  objęcia  po- 

' trzeb a  28 UU0 zł. z m orgi 50 kg. żyta,
- aspodarstw c 400 m órg, w w iększetn , pow iatow em  m ieście, w yższe 

szkoły, g im nazja z budynkam i, inw en tarzem , n a  '.0 la t do  w y
dzierżaw ienia, do  ob jęcia  p o trze b a  60.000 zł. dom  5 pokoi, 
z m orgi 50 kg. ży ta  od P o zn an ia  40 klrr.

G ospodarscw o 3 f0  m órg, dorrą 7 pokoi, bud y n k i m urow ane, z ży
w ym  i m artw ym  inw en tarzem . D o o b jęcia  p o trze b a  27.000 zł. 
< 4 m iasta  4 kim . z m orgi 50 kg. ży ta  p ow iat W iześn la . 

G o sp o d arstw o  119 m órg, 2 kim. od m iasta , z budynkam i, in w en 
tarzem , dom  4 pokoje, n a  8 lat do w ydzierżaw ienia, do  o b ję 
cia p o trze b a  '8 .000 zł. z m orgi 75 kg. ży ta , pow iat S zam otuły . 

G o sp o d arstw o  80 mi_rg, 15 kim  od  P oznania, p rzy  kolei, dom  5 p o 
koi, n a  10 la t do  wydz: s rzaw ieria . z ży wym i m artw ym  in 
w en ta rzem , z m orgi 70 kg. ży ta , do o b jęc ia  p o trzeb a  i 2.000 zł. 
W s 2 lkie dzierżaw y sa  od  zaras w olne, i w razić przy jazdu  

p ro szę  zabrać go tó w k ę n a  zad a tek . Z g ło szen ia  przy im uje, F irm a 
Sow iński w łaść. St. P a te ra k , Poznań św M arcin  22, te lefon  18-97 
w podw órzu . ' * 1157.

Od r. lt}43 istnieje

Wiienkin
ul. TATARSKA 20.

jaćnlne, sypialne i ga
binetowe, kredensy 

stoiy, szafy, łóżka i t.d.
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnych w a
runkach i na ra ty .

Nadeszły nowości.
209

dochodow e
dobrze prosperujące 
w Wilnie sprzedrm y  

z powodu wyjazdu 
Wileńskie B uro 

Ki lisowo-Handlowe 
Mickiewicze 21, tel. 152

1393-0

1350

J E D Y N A  O K A Z J a  P A M I Ą T K O W A ! ! !
C e le m  s z y b k ie g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  n a s z e g o  z a k ł a d u  a r t y s t y c z n e g o  

m ię d z y  c z y t e l n i k a m i  n i n i e j s z e g o  p i s m a ,  p o s t a n o w i l i ś m y  r o z d a ć  j e s z c z e
8 0 0 0  portretów  darmo!

P rz y ś l i j c ie  n a m  f o t o g r a j ę  ( p o j e d y n c z ą ,  p o d w ó j n ą  lu b  g r u p ę )  z W a s z y m  
d o k ł a d n y m  a d r e s e m  n a  o d w r o t n e j  s t r o n ie  fo to g ra f j i ,  a  o t r z y m a c i e  w k r ó t c e  
p o w i ę k s z o n y  z e  z d u m i e w a j ą c e m  p o d o b i e ń s t w e m ,  p r a w i e  *

NATURALNEJ WIELKOŚCI PORTRET ZUPEŁNIE DARMO!
I R o z m ia r  p r ó b n e g o  p o w i ę k s z e n i a  3 0 X 4 0 ) *

S k o r z y s t a j c i e  j a k n a j p r ę d z e j  z n a s z e j  p r o p o z y c j i ,  g d y ż  p r z e w id z i e l i ś m y  
ty lk o  8000 p o r t r e t ó w .  —  J a k o  w z a j e m n ą  u s łu g ę ,  g d y  b ę d z i e c i e  z p o r t r e t ó w  
z a d o w o l e n i ,  p r o s i m y  p o l e c a ć  n a s z ą  f i rm ę  w ś r ó d  k r e w n y c h  i z n a j o m y c h .  —  
F o to g ra f j ę  o t r z y m a c ie  z  p o w r o t e m  w  c a ło ś c i .  —  P o r t r e t  w y k o n u j e m y  d a r m o ,  
l i c z y m y  j e d y n i e  za  p o r t o  i k o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n o - p e r s o n a l n e  w o b e c  c z e g o  
p r o s i m y  p rz y  k a ż d e j  fo to g ra f j i  p r z e s ł a ć  zł.  4.25 lu b  w y ś l e m y  za  z a l i c z e n ie m  
zł .  5.25. —  C h o c ia ż  n a s z a  f i rm a  p r a w n i e  u z n a n a ,  d a j e  z u p e ł n ą  p e w n o ś ć  co 
d o  u c z c iw o ś c i  n a s z e j  p r o p o z y c j i ,  m y  j e d n a k  o b o w i ą z u j e m y  s ię  z a p ł a c i ć
500 złotych, jeżeli wymienione warunki nie będą przez nas dotrzymane.

Z a k ła d  A r ty a t .  „ P O L O N IT “ — Ł ó d ź , 4, N a w ro t 64|66.

U W A G A :  Z e  w z g lę d u  n a  o lb r z y m ie  z a i n t e r e s o w a n i e ,  p r o s im y  o j a k n a j -
w c z e ś n i e j s z e  p r z y s ł a n i e  z a m ó w ie ń ,  p r z y c z e m  z a z n a c z a m y ,  że  
z j e d n e j  r o d z in y  w i ę c e j  j a k  d w ie  s z tu k i  fo to g ra f j i  d o  p o 
w i ę k s z e n i a  n ie  p r z y jm u je m y .

P r z y  g r u p a c h  n a l e ż y  t w a r z  d o  p o w i ę k s z e n i a  o z n a c z y ć  X.
P r o s i m y  w y c i ą ć  i p r z e s ł a ć  w r a z  z  fo to g ra f ją .  1416

m m p * P rz y  z a d a c h  p ro s im y  p o w o ły w a ć  s ię
I P w  na og łu szan ia  w  „K urjerze W ilińskim '-.

IfiaiBlti, ioiwani
m ł y n y

wielki wybór Siad. „Infor
mator* agiello.iska 8/14.

~  N A B I A Ł
i wiejskie produkta
poszukiwane, większa ilość, 
zbyt zapewniony. Wiaci.: 

.INFORMATOR- 
Jagiellońska 8/14. uijt

Wspólnscy
i  kapitałem od 100C i . ,  
do dochodowych intere
sów poszukiwani wiad. 
.Informator" Jagielloń
ska 8—14 , 1421

C U K IE R N IE ,
JADŁODAJNIE

D0 SPRZEDANIA. Wiad.:
. INFORMATOR J 

Jagiellońska 8/14. 1422

PIANINA
do w ynajęcia . R e p e 
rac ja  i strojeni';- Dl.
M ickiew icza 24 —  J. 
E stko .___________H 20

Uwaga!!!
Dla kapujących!!! 

Sprzedam dom
z ogrodem owocowym
w aobrym stanie z po
wodu wyjazdu m» Zwie
rzyńcu przy ul. Dzieinej 
i uiedym inowskiej. Do- 
wiedzieć się: w Admini
stracji .K uriera W ileń
skiego" ulica Jagielloń
ska 3— 1, tel. 99 1379

i KAWIARNIA 
I „KRĆLEWIANKA*
|  Wilno, Królewska 9
r . akąski zimne i go- j 

X rące, piwo, obiady ob- J 
 ̂ fifce i tanio. Dlo tnie-1 

Z sięeznych zniżka 20% |  
t   '.'blnety j

Wirówka
do separow ania mleka 
firm y Alfa Lawal duża 
w dobrj m stanie eto sprze 
dania, cena 250 złotych  

Wiadomość: 
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8/14. 1410-1
_________Nr 13!__________

A G E N C I
do  sp rzed aży  n a rzę 
dzi ro ln iczych  za w y
so k ą  prow izją  p o 
szukiw ani. Z g ło sze 
nia: Z ak ład y  rolnicze, 
L w cw , S k ry tk a  p o 
cztow a 174. 903—3

i > O M
d o  w y n a ^ c ia  n a  
le tn is k o  z o g roderr_ 
o w o c o w y  .-n, p rz y  

le s ie , n ie d ro g o .
3 kilom etry r,d przystanku  
Santoka folwarek Ochot- 
31 ki ..mi; idola ki Ignacy.

DO
1371

iEiHIMK i SI®
A U T 0 3 U S

odchodzi z Wilna 
z przystanku ko,o Hali
(ró j ;  Z iw  b u  ej i S a d ó w ,  j) 
o godzinie j-te j  popołodniu. 
( Z  p l a c u  O r z e s z k o w e j  o d 
c h o d z i  o g o d z .  4 m in .  30 

p ó  p „  u d m u] H 17.

P i a n i n a  §
pierwszorzędnych faDryk 
sprzedaję na dogodnych  

warunkach 
W . Poi: ..lanka 9—23.
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|  Posady i pract |  

i H S J i m s i i m i i i s m
p o s z u k u j e  s t a i e j .  lu b  c z a 

s o w e j  p o s a d y .  
Z g ł o s z e n i e  d o  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o "  p o d  M a s z y 

n i s tk a .  1589

p r z y jm ie  s t a łą ,  lu b  c z a 
s o w ą  p o r a d ę .  

W i a d o r  -iść w  A d m i n i s t 
r ac j i  „ K u r j e r a  W i l e ń s k . " .

H A N D L O W I E C -
M A C A Z Y N I E R
p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  z a r a z  

S k ro m n e  w y m a g a n i a .  
Z g ł o s z e n i a  d o  „K ur .  W i l . “ 
p o d  „ H a n d l o w i e c ” . 1601

P O S Z U K U J Ę  P O S A D Y

w r y ź n e g u
P o w a ż n e  r e f e r e n c j e .  

Z g ł o s z e n i a  d o  „ K ur .  W i l . ”
p o d  „ W o ź n y " .  1687

H A IL O .., H A L L O ...
1^ HŻŚLJ i C Z Y T 4 J

Zbliżeniem się letniego sezonu postanow iliśm y  
w ysłać 5000 kompletów, po cenach o poiowę ta
niej niż .. W aszych m iejscowościach. W celu 

reklam owania N aszycn towarów.

Kompifct składa s>ę z 15 sztak
mianowicie: 3 mfr. wał. towar, w najmodniejsze 
Lraty iuo gładkie na eleganckie ubranie m ęskie. 
17 mtr. płótna białego .Ludowe* w najlepszym  
gatunku. 3 mtr, jedwabiu do prania w deseń na I 
elegancką suknie damską. 1 fartuch w najlep- j 
szym  gatunku. 1 ręcznis waflowy. 1 para poń
czoch. 1 para skarpetek. 6 chusteczek, ‘i.-  Szpul- j 

ki nici. 1436-1 j
Taką ca łą  wyprawę wysyłam y tylko za 59 zł. ! 
Za dobroć towaru gwarantujem y. P łaci się ■ 

przy odbiorze towaru. :
P.S. Na żądanie w ysyłam y ilustrowanne cenniki, f 

Adresować prosimy: ;
Dom W ysyłkowy „WYG0DP0L* Łódź, skrz pocz. 60.

M era Utuli Paislraij
W . M A K C W & K I i S - k a
przypomina, ż< ciągnienie 1 klasy 19 ej Loterji przy

pada na dzień 23 i 24 maja.
Losy do nabycia w Księgarni W. Makowski

(S-to Jańska 11). 4401-1

141 u A P E
N a j w i ę k s z ,  i n a j s z c z ę ś l i w s z a  k o l e k t u r a  

P o l s k i e j  P a ń s t w .  L o te r j i  K la s o w e j

Tel. 13óJ7 Wilno, Niemiecka 35,
' P. K. O. 80928

-•em rala w W arszaw ie , N alew ki 4U,
ap« uje do całego  sp o łeczeń stw a, aby  
n ie  om ieszkało  sk o rzy stać  z w y jątkow ej 
okazji w zb o g acen ia  się m inim alnym  

k osztem  p rzez  nabyc ie  u  nas:
V4 losu i 0  zł., Va losu 20  zł., 7 i losu 40 zł. 
do kiasy 1-ej 19 ej Polskiej Państw Loterji Klas., 
której ciągnienie rozpoczyna się już 23 maja r.b.

iii] tl.
i c a ł e  m n ó s t w o  in y c h ,  jaL: 4 0 0 1)00, 350 000, 

150.000, 100.000 i t.  d.
Co drugi los bezwzględnie wygrywa!!!
Zamiejscowym wysyłamy niezwłocznie po otrzy
maniu zamówienia ; po wpłaceniu należności na 

nasze konto w  P K- O. Nr 80928

lip [13! wysiany
zam aw iać pokoj 5 dla 
p rzy jazd u  n a  w y sta 
wę. Z a m ó w i e n i a  
p rzy jm uje  się w cze
śniej. “• C en a  pokoju  
8 — 15 zł. zad arek  
w płacić  m ożna kom o 
P . K . O . 65531. P o 
zn ań  H o te l „M ono
pol" W . P . P alczew - 

ski tel. 67—44.

Dochodowych

D O  11 Ó W
wielki wybór. Wiad.
„INFORMATOR"
«lt<Tloń8ka 8/14. 1425-3

wielki wybór wied.
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8/14. 1424-5

C < J T i ,| & - g * A
w r o ż n y c h  s u m a c h  n a  
I h i p o t e k ę  i p o d  d o b r e  
g w a r a n c j e .  W i a d .  „ In fo r 
m a t o r ” , J a g i e l l o ń s k a  8/14.
___________________ 1423-4

D f a  pokoje \ tY S-"1
nem w c a n d ą  używ alno
ścią  kuchni i wszelkiemi 
wygodam i bez m eoli do 
w ynajęcia. Wiadomość 
Bankowa od Makowej d. 1, 
m. 14. Dglądaó można 

ca ły  dzień. 1427

Najdogodniej
lokaty hipoteczna

załatw ia Dom H.-K. 
„Zachęta* Mickiewi

cza 1, teł. 9—05.

Skradz. ks. woj. wyd 
przez P. K. TJ. 

TTnno, na im. Piotra Chał- 
kowskiego, uniew. się. r
0000000000000001? 

I ZGUBY 1
0 0 0 0 0 0 0 0 1 3 0 3 0 0 0 0 0

Zgubione „ T u p S .
ni wj dane przez Staro
stwo Postav/skie Da imię 
Tytusa Kużinicza zam . w 
I-ustawach przy ul. W i
leńskiej 14, unieważnia  
się. 1405-1

Zgubiotą „Ti
kartę mobilizacyjną, w y
daną przez P, K U. Lida, 
na im ię W incentego łilud- 
nik, rocznik 190-i, unle- 
w am ia  się__________ 1438

Zgubioną ks. wydań, 
przez P.K.U. 

.Tilno, na im. Stanisław a. 
Rudnika, uniew. się 1428

” 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0
g INFORMATOR 1
g GRODZIEŃSKI g 
0000000000000000

$ H S 2 8 W § ! « a
LEKHRZ - DSNTYSTfl 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od * do 5-ej 

Grodno, ul. Kolużańske 8.

F0S00000000000B

| LEKARZE
0000000000000001

U0 KTÓR MEDYCYNY

l  CYMMLER
CHOROBY WENERY-, 

CZNE i SKÓRNE
Eiettroterajjjn, Diater 
mia. Słońce górskie, 

SollUZ. 1303

Miciuewicża 12
róg. Tatarskiej.

Przyj, ruję n — 2 1 5 — 7.

Łr.fcentsberg
CH01\>BY WENERYCZ
NI?, SKÓRNE 1 analizy le
karskie. Przyjmuje 9-13 

i 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 109U. W Z. P 73.

DOKTÓR

BLMOtlCZ
Chorouy weneryczne, 

sy filis  i skórne

Wielka: 21, ,
Od 9 —  1 : 8 —  8. 
(Telef. 921). %

D
DOKTÓR

choroby w eneryczne, s y 
filis, narządów moczo

wych, Elektroterap. 
(Diaternia) 

od 9—1, od 5 — 8 wlecz.

f l l .

Kobieta-Lehar*

kobiece, weneryczne na
rządów moczow. od 12—2

i od 4 — to
ui. Mickiewicz* 24.

7ar. Nr 152.

0 0 0 0 0 0 0 E 0 0 0 0 0 E

|  A k u s z e r k *  a
0 0 0 B E 1  EJ 0  0 0 0 0 0 1 3 0 E1E-

Akuszerka

p r z y jm u je  " d  9 
du 7 w . u l. M i  

w ic z a  3 0  m . 4 . W  
Nr. 3 0 9 3 .

M D lLKCJA I ADMINISTRACJA! Jagiellońska 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoŁ Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od g ed i. f  — 7 w ecz we wtorki i piątki, ttękooiiów Redakcja nie zwraca. Redaktor
przyjmą]: od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. S—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80,750. Drnkarnia — iL Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

CJNA RENUMERATYi taieaiączoJt i  odnoszeniem do dim n łnb przesyłką pocztową 4 zł. Zagn nicą 7 zl. CENA OGŁOSZEŃ! Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, li »tr. — 30 g r , III, IV, V, VI — 35 g i., za tekstem — 15 gr., kroniL. reki. - komoal-
la fy  — 1.00 zł. *a Wtersi ,-edakcyjay, agłosa u  : mieszkaniowe— 30 gr. za w y , i .  Do lycn cen dolicza się: za ogłoszenie cytrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastn eżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych I świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 

dejacawc— 25% —rosej. Dia paszuejągyAb pracy 39% zniżki. Za nnmer dowodewy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio tamowy, za tekstem 40-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminn drnkn ogłoszeń. t O ddzia ł w  G rodnla i u l. B a n k ó w  1<j

Redaktor odpowiedzińlay JAzel JurklSWlULWydawca .K u r jtr  W lleA sk P  S-ka z ogt. odp , '  arjtr Wileński" S-ka z oer. odp. Druk. „Znicz* Wilno, ui. £-to Jańskr 1, telefon 3-40.

13407189


